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Członkowie Wydziału 
Nauk Społecznych PAN 

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj nowo wybranych 
członków Wydziału Nauk Spo 
łecznych Polskiej Akademii 
Nauk. Przedmiotem rozmowy 
były problemy . związane z 
udziałem uczonych — huma­
nistów w budowie rozwinięte 
go społeczeństwa socjalistycz 
nego.

W spotkaniu -wziął udział se 
kretarz Wydziału I PAN — 
prof. dr Władysław Markie­
wicz. (PAP)

Szef dyplomacji
Republiki Mali 

przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka 28 bm. przy­
będzie do Polski z wizytą ofi­
cjalną minister spraw zagra­
nicznych Republiki Mali Char 
les Samba Cissokho. (PAP)

Wywiad dla agencji UP! i AP

J. Carter za wyeliminowaniem 
doświadczeń z bronią nuklearną

Prezydent Stanów Zjednoczonych Jimmy Carter udzieli! w 
niedzielę w Białym Domu wywiadu reporterom dwóch amc 
Tokarskich agencji prasowych UPI i AP. Był to pierwszy wy­

wiad Cartera po objęciu stanowiska prezydenta.

J. Carter stwierdził, że 
chciałby w stosunkowo krót- _ _ _ _ _ — _ — 1 
Po pobycie w Brukseli

Wiceprezydent USA 
w Bonn

Wiceprezydent USA Walter 
Mondalc, który w niedzielę 
przybył do Europy zachodniej, 
wczoraj przed południem prze 
prowadził w Brukse’.i rozmo­
wę z premierem Belgii Leo 
Tindemansem.

Po zakończeniu rozmów w 
Brukseli wiceprezydent USA 
— Walter Mondale przybył 
wczoraj wieczorem do Bonn, 
które jest kolejnym etapem 
jego podróży po Europie za­
chodniej. W stolicy RFN Mon­
dale przeprowadzi rozmowy w 
cztery oczy z kanclerzem Hel­
mutem Schmidtem, a następ­
nie będzie konferował w szer­
szym grenie.

I. Smith odrzuca 
brytyjskie propozycje
Szef rasistowskiego rządu białych 

osadników w Rodezji łan Smith 
odrzucił wczoraj nowe propozycje 
brytyjskie w sprawie trybu utwo­
rzenia „rządu okresu przejściowe­
go” w tym kraju. Propozycje te zo 
stały przedstawione Smithowi 
przez brytyjskiego przewodniczące 
go konferencji genewskiej w spra 
wie Rodezji, ambasadora Ivora 
Richarda.

Stanovńsko rządu Smitha, które 
w końcu ubiegłego roku doprowa 
dzilo do przerwania konferencji 
genewskiej sprawia, że szanse na 
jej Wznowienie są obecnie zniko­
me. (PAP)

Poznań, wtorek 25 stycznia 1977

E. Gierek rozpoczął 
oficjalną wizytę w Indiach
Powitanie na lotnisku w Delhi & Złożenie wieńców w mau­
zoleach M. Gandhiego i L Nehru ® Spotkanie z I. Gandhi

® Rozpoczęci ? rozmów planarnych
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek wraz z małżonką 

i towarzyszącymi mu osobami, rozpoczął oficjalną wizytę w 
Indiach.

La zdjęciu: pedozas p.cnńrnycn 
rozmów polsko—indyjskich.

Fot. — CAF

kim czasie osiągnąć postępy 
na drodze do zawarcia ogól­
nego porozumienia w sprawie 
zakazu doświadczeń nuklear­
nych. Dodał, iż jest zwolenni­
kiem niezwłocznego i całkowi­
tego wyeliminowania wszel­
kiego rodzaju doświadczeń z 
bronią nuklearną. ..Zapatruję 
się z optymizmem na rokowa­
nia ze strona radziecka w tej 
sprawie, która dala już wyraz 
swego pozytywnego nastawie­
nia” — podkreślił prezydent.

Carter stwierdził, że chcial- 
by również moż’iwie szybko, 
być może nawet przed zawar­
ciem porozumienia SALT II, 
doprowadzić do zawarcia ukła 
du w sprawie poważnej reduk 
cjj broni nuklearnych, który 
byłby pierwszym krokiem na 
drodze do eliminacji tej bro­
ni. Prezydent wyraził nadzie­
je. że jeśli zostanie zawarte ta 
kie porozumienie z ZSRR, to 
przyłączą się do niego inne 
państwa nuklearne.

Odpowiadając na kolejne py 
tanie Carter stwierdził, że je­
go administracja będzie dzia­
łać w kierunku znacznego 
ograniczenia sprzedaży amery 
kańskiej broni za granicą. Pre 
zydent zapowiedział, że w przy 
szłości będzie w tej dziedzinie 
prowadzona „bardzo ostrożna 
polityka”. Prezydent zastrzegł 
sobie prawo osobistej aproba­
ty każdego porozumienia w tej 
sprawie, zan:m przesłane bę­
dzie do Kongresu.

Szef nowej administracji 
stwierdził, że wiceprezydent 
Mondale, który udał się w po­
dróż do Europy i Japonii zwró 
ci się do sojuszników USA, z 
których wielu jest poważnymi 
eksporterami broni, aby przy­
łączyli się do jego inicjatywy. 
Carter podkreślił, iż będzie 
konsekwentnie realizował swe 
obietnice złożone podczas kam 
pan ii wyborczej i określił 
swój program ożywienia gos­
podarki USA jako „najwłaści­
wszy w obecnej sytuacji”.

PAP

Powitanie odbyło się na lot­
nisku Palem w Delhi, z udiia- 
łem premiera Indii — Indiry 
Gandhi, członków rządu, par­
lamentu indyjskiego, generali* 
cji i korpusu dyplomatyczne­
go. Oddamy został salut 21 salw 
armatnich. Po odegraniu hym­
nów narodowych Polski i Indii, 
Edward Gierak przeszedł przed 
frontem kompanii honordwej. 
W krótkim przemówieniu pcwi 
talnym Indra Gandhi podkre­
śliła, że jest zaszczytem dla 
Indii, iż I sekretarz KC PZPR 
przybył do tego kraju z ofic­
jalną wizytą, świadoząeą o ści 
słych więzach przyjaźni łączą­
cych oba narody.

W odpowiedzi E. Gierek wy­
raził przekonanie, że rozmowy, 
jakie przeprowadzi w Indiach, 
przyczynią się do zacieśnienia

Rozmowy radziecko koreańskie
Wczoraj rozpoczęły się na Krem 

lu rozmowy radziecko-koreańskie. 
Prowadzą je przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosygin 
i premier Rady Administracyjnej 
KEL-D P. Song Czhol. P. Song 
Czhol przybył z przyjacielską wi 
zytą do Moskwy na zaproszenie 
rządu radzieckiego.

Za porozumieniem ZSRR USA
Minister spraw zagranicznych 

RFN II. D. Genscłier wypowie­
dział się za zawarciem porozumie 
nia między ZSRR j USA w spra 
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych. RFN i inne kraje etiro 
pejskie — oświadczył Genscher w 
wywiadzie dla telewizji zachod- 
nioniemieckiej — „powinny być 
zainteresowane w zawarciu po­
rozumienia”. Może ono — dodał 
minister — mieć pozytywny 
wpływ na rokowania w Wiedniu 
w sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

Stosunki Gujana - RWPG
Stosunki z krajami członkows­

kimi RWPG mają ważne' znacze­
nie dla Gujany — stwierdza cpu 
blikowany w Georgetown komu­
nikat Ministerstwa d.s. Rozwoju 
Gospodarczego Gujany. Szef tego 
resortu H. Desmond spotkał się 
w Hawanie i uczestnikami posie 
dzenia Rady Wykonawczej RWPG 
i wyraził zainteresowanie swoje­
go rządu rozwoiem korzystnych 
wzajemnie stosunków handlowych 
i ekonomicznych, zarówno dwu­
stronnych jak i wielostronnych, z 
krajami RWPG.

Dialog H. Schmidt - J. Caliaghan
Premier W. Brytanii j. Callaghan 

i kanclerz RFN H. Schmidt oświad

Cena 50 gr 
• Wyd. A

współpracy obu krajów i przy 
jaźni obu narodów, do jeszcze 
bliższego ich współdziałania w 
dziele budowy trwałego peko- 
ju.

Edward Gierek złożył też krót 
kie oświadczenie dla prasy, po 
czym w asyście honorowej e- 
skorty motocyklistów udał się 
samochodem do rezydencji na 
czas pobytu w Delhi, która mię 
ści się w Pałacu Prezydenckim 
Raeztrapati BhawTan.

Na 8Jkilometrowcj trasie 
przejazdu udekorowanej flaga 
ml obu państw i licenymf tran0

— ■ ■■.... . ..

■^mówienie przemówień I. | 
Gandhi i E. Gierka na obia­
dzie wydanym na cześć pol­
skich gości pubikujerrg na

sir. 2.

parentami, zawierającymi ser­
deczne słowa powitania, zebra­
ły się liczne rzesze ludnoś"”. 
któro serdecznie pozdrawiamy 
gości polskich.

W godzinach południowych 
E. Gierek wraz z towarzyszący 
mi inu osobami złożył wieńce 
w’ mauzoleach Ma ha t my Gand 
hiego i Jawaharlala Nehru, od 
dając hołd twórcom niepodleg 
łych Indii. Z kolei I sekretarz 
KC PZPR przyjął w swej rezy 
dencji ministra spraw zagra­
nicznych Indii, Y. B. Chavana. 
a następnie spotkał się z pre­
mierem Indirą Gandhi w gma 
chu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych. W toku rozmów, 
które przebiegły w serdecznej 
atmosferze, przywódcy obu 
krajów omówili szereg zagad­
nień związanych z pomyślnie 
rozwijającą się współpracą poi 
eko—indyjską. Spotkanie po­
twierdziło obustronną satysfak
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czyli na konferencji prasowej w 
Londynie, że uprzemysłowione pań 
siwa zachodnie powinny działać 
na rzecz koordynacji swej polityki. 
Stwierdzili oni, że chcieliby odbyć 
konsultacje z nowym prezydentem 
USA .1. Carterem i innymi przy­
wódcami zachodnimi aby podjąć 
środki w celu poprawy sytuacji 
ekonomicznej. Callaęhan i Schmidt 
przeprowadzili serię rozmów w 
Cheąuers.

„UHumanite* w nowej szacie
Organ Komitetu Centralnego 

Francuskiej Partii Komunistycznej 
„PHumanite” ukazał się wczoraj 
w nowej szacie graficzne i, zreda­
gowany według nowych zasad.

Dziennik powrócił m. in. do tej 
formuły, jaka istniała przed 1914 
rokiem, kiedy na czele redakcji 
stał j. Jaures. Jak oświadczył re­
daktor naczelny dziennika R. An- 
dńeu, jest to odbicie zmian, ja­
kie zaszły w samej partii po XXII 
Zjeździć FPK w 1976 r.

Umowa saudyjsko-francuska
Arabia Saudyjska zawarła wczo 

raj z dwiema firmami francuski 
mi „CFR” j „EI-Erap” porozu­
mienie naftowe na lata 1977—79. 
Przewiduje ono dostawę do Fran­
cji w tym okresie 42 min ton sau 
dyjskiej ropy naftowej. Porozu­
mienie na lata 1974—76, które wy 
gasło w grudniu ubiegłego roku 
przewidywało dostawę z Arabii 
Saudyjskiej do Francji 30 min 
ton ropy.

Pełna realizacja postanowień 
VI Plenum KC PZPR tematem 
międzywojewódzkich narad

W Lublinie, Rzeszowie, Płocku i Białymstoku odbyły się 
wczoraj pierwsze międzywojewódzkie narady I sekretarzy 
komitetów gminnych PZPR i naczelników gmin, poświęco­
ne realizacji nakreślonych przez VI plenum KC PZPR tego­
rocznych zadań rolnictwa w dziedzinie rozwoju produkcji 
rośTinncj i hodowli oraz lepszego wykorzystania rezerw' gos
podarki rolnej.
W międzywojewódzkiej na 

radzie w Lublinie wziął udział 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz; w 
Rzeszowie — członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch; w 
Płocku — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów — Mieczy 
sław Jagielski w Białymstoku 
— zastępca członka Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

Na naradzie w Lublinie głos 
zabrał premier P. Jaroszewicz.

P. Jaroszewicz przekazał 
serdeczne pozdrowienia ucze­
stnikom narady od I 'sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka. Prezes Rady Ministrów 
zwrócił uwagę na niektóre wy 
brane problemy dotyczące po 
Etyki rolnej i gospodarki żyw 
nościowej oraz ustosunkował 
się do dezyderatów i uwag 
zgłoszonych nod^zas dvskvśV.

Podstawa działań w rolnictwie 
— stwierdził m. m. mówca — 
jest polityka rolna partii, wyprą 
cowana wsnólnie z ZSL, ciesząca 
się uznaniem rolników i społe­
czeństwa. Uchwały ostatniego, VI 
Plenum KC PZPR podkreślają 
jeszcze raz wagę tej polityki, a 
jednocześnie konieczność wzmo­
żenia działań na rzecz svstema- 
tyczmego rozwoju produkcji rol­
nej we wszystkich sektorach roi 
nictwa oraz stałej poprawy wa­
runków pracy i życia ludności 
wiejskiej. Istnieje potrzeba ma­
newru działanea zmierzajeceen w 
obecnej sytuacji do najbardziej 
cn*vmalne~o 'wykorzystania wsT’ 
stki^-h mcżUweśoi w«we‘u tej 
dziedziny naszej gospodarki.

P. Jaroszewicz 
w zakładach „Hortex“

Przebywający wczoraj w 
woj. lubelskim członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz zwiedził Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego „Hortex” w Rykach. 
Są to największe tego typu za­
kłady w krajy, które przeka­
zane zostały do użytku w listo 
podoje 1976 r. — na 6 miesię­
cy przed planowanym termi­
nem. Już w toku realizacji tej 
inwestycji zakłady rozpoczęły 
produkcję, dostarczając wiele 
tysięcy ton mrożonek i prze- 
t worów owoco w o-warzy wn y ch. 
Dzięki temu do końca 1977 r. 
— tj. o rok wcześniej — prze­
widuje eię osiągnięcie przez za 
kłady pełnej docelowej zdolno 
ści produkcyjnej. (PAP)

Proces Ch. Musztaka Ahmeda
Przed specjalnym trybunałem 

wojskowym w Dhace stanął były 
prezydent Bangladeszu Ch, Musz 
tak Ahmed. Zestal en oskarżony 
o trwonienie funduszów naństwo- 
wych i o nadużycie władzy. Musz 
tak Ahmed był prezydentem Ban 
gładeszu przez dwa i pół miesią 
ca po zamachu stanu z sierpnia 
J97S r., w czasie którego zamor­
dowany ®ostał szejk M. Rahman.

Porwanie generała
Zachodnie agencje prasowe po 

dają, że wczcraj 4 uzbrojonych 
osobników uprowadziło w Mądry 

. cie generała hiszpańskiego E. V. 
Quiłisa. Jest on prezesem Najwyż 
szego Trybunału Wojskowego w 
Hiszpanii.

Znów śmierć w Madrycie
W 24 godziny po niedzielnej ma 

nifestacji, podczas której faszys­
towscy bojówkarze zamordowali 
19-letniego studenta R. Garcię, nie 
mai w tym samym miejscu, na 
ulicy Silva, poniosła śmierć ucze­
stniczka pochodu protestacyjnego. 
20-letnia M. L. Na jera Julian zgi­
nęła ugodzona w głowę granatem 
dymnym, rzuconym przez policjan­
ta.

„Czarny poniedziałek" w RFN
„Czarnym poniedziałkiem” nazy 

wają hutnicy zakładów „Hoescha” 
w RFN dzień 24 stycznia br. Roz 
począł on bowiem 14-dniowy okres 
skróconego dnia pracy. Oznacza to 
znaczny spadek dotychczasowych 
zarobków około 10 m robotników 
i urzędników tego przedsiębiorst-

Partia i rząd prz.ywiąrują wiel­
ką wagę do przyspieszenia inwe­
stycji na rzecz rolnictwa i prze­
mysłu rolno-spożywczego. Chce- 
niy przyspieszyć rozwój przemy­
słu traktorowego i tych działów 
chemii, które pracują na rzecz 
rolnictwa. Odbędzie się to jednak 
drogą przegrupowania Istnieją­
cych środków a nie wprowadza­
nia nowych — i jest to zasadą, 
która musi obowiązywać nie tyl­
ko władne centralne, al» równic^ 
poszczególne województwa i gmi 
ny.

Ustosunkowując się do głosów, 
poruszających sprawę zaonatrze- 
nia w węgiel, materiały budowla­
ne. sorzęt i urządzenia słnjn^e 
wsi prezes Rady Ministrów stwier
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Plenum ZG SDP
Rola i zadania

środowiska 
dziennikarskiego
Okazją do spojrzenia na 

aktualne problemy i nowe, 
ważne zadania stojące przed 
środowiskiem dziennikar­
skim było plenum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, które 
odbyło się wczoraj w Warsza 
wi*.

W czasie obrad dokonano 
m. -;n. analizy stanu realizacji 
wniosków i programu działa­
nia stowarzyszenia — przyję­
tych p-zed 2 J”tv — ną ost°t— 

ix Zjeżdzie Delegatów 
SDP.

Podkreślając dalszy wzrost 
aktywności członków i ogniw 
Stowarzyszenia, zwrócono 
uwagę, że uchwały i decyzje 
VII Zjazdu PZPR oraz plenar 
nych posiedzeń KC PZPR, a 
zwłaszcza V plenum, obligu­
ją wszystkich pracowników 
prasy, agencji prasowych, ra­
dia i telewizji do wzmożenia 
udziału w realizacji progra­
mu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji przypomniano 
m. in., że większość z ponad 
260 wniosków zgłoszonych do 
realizacji na ostatnim Zjeź­
dzić SDP zostało wykonanych. 
Stowarzyszenie coraz pełniej 
i lepiej inspiruje środowisko 
dziennikarskie do zaangażo­
wanej pracy na rzecz wszech 
stronnego rozwoju kraju.

Omówiono także niektóre 
problemy związane z warun­
kami pracy i warunkami so­
cjalno - bytowymi dziennika­
rzy, a także ze współpracą 
SDP z organizacjami dzienni 
karskimi innych krajów.

Bieżący rok — zaakcentowa 
no — będzie okresem realiza­
cji wielu nowych inicjatyw 
Stowarzyszenia. Wiąże się to 
m. in. z przygotowaniami do 
zanowied z lanego na początek 
1978 r. X Zjazdu Delegatów 
SDP oraz rozpoczęciem kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w oddziałach Stowarzy­
szenia. (PAP)

ma sr ©u-s

45 Rajd Monte Carlo

Wszystkie załogi 
z Warszawy na mecie 
Zjazdu Gwiaździstego 
Wczoraj w godzinach noc­

nych na mecie Zjazdu Gwiaź­
dzistego 45 RMC we francus­
kiej miejscowości Gap zamel­
dowało się 187 samochodów, w 
tym wszystkie które wyruszy­
ły z Warszawy. Z rajdu wy­
cofała się wskutek defektu sil 
nika jadącana oznaczonych nu 
mereYn 7 ..Oplu Kadett GTE” 
załoga francuska Jean — Pier 
re Nicolas — Jean Todt.

Z Gap, na ostatni odcinek 
trasy dojazdowej do Monte
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Międzynarodowa konferencja gospodarcza

Intensywny rozwój stosunków 
PRL z krajami rozwijającymi się

W Genewie zakończyły Się, obserwowane z ogromną uwa­
gą, obrady międzyrządowej grupy doradczej Ośrodka Han­
dlu Międzynarodowego UNC TAD GATT, poświęcone pro­
blemom intensyfikacji stosun ków gospodarczych z kraja­
mi rozwijającymi się.
W toku konferencji delega­

cje izb handlowych państw 
socjalistycznych poinformowa 
ły o szybkim i wszechstron­
nym rozwmju swych stosun­
ków gospodarczych z kraja-

KRONIKA

mi rozwijającymi się oraz o 
krokach podejmowanych w 
interesie dalszej ich intensy­
fikacji. W dyskusji podkreśla 
no m. in. szybki wzrost obro­
tów Polski z krajami rozwija 
jącymi się.

Delegacje krajów rozwijają 
cych się wyrażały uznanie za 
aktywną działalność Polski w 
dziedzinie dalszej intensyfika

MIĘDZYNARODOWE 
SEMINARIUM NA TEMAT 
DOŚWIADCZEŃ NURT-u

Z udziałem przedstawicieli

cji stosunków, 
wyraz m. in. 
długofalowych 
współpracy jak

Znajduje to 
w zawieraniu 
porozumień o 
np. z Federa-

18
krajów, m. in. Indii. Kenii, Male­
zji, Nigerii, Szwecji, Sianów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego, rozpoczęło 
stę wczoraj w Warszawie 5-dnio- 
we międzynarodowe seminarium 
na temat doświadczalnego systemu 
Nauczycielskiego Uniwersytetu Ra­
diowo-Telewizyjnego (NURT) w 
wykorzystaniu radia i telewizji w 
kształceniu nauczycieli. Semina-
riuni, zorganizowane 
auspicjami UNESCO. 

Otwierając obrady

zostało pod

minister o-
światy i wychowania — Jerzy Ku 
berski — podkreślił doniosłą rolę 
jaką odgrywa NURT w podnoszę 
niu wiedzy i przygotowaniu nau­
czycieli do reformy wstemu edu­
kacji narodowej. (PAP)

NAGRODY DLA DZIENNIKARZY
Wczoraj ogłoszono wyniki — zor 

ganizowanego przez oddziały Wo­
jewódzki i Miejski Społecznego Ko 
mitetu Przeciwalkoholowego w Poz 
naniu, przy współudziale poznań­
skiego Oddziału Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — konkur­
su na publikacje prasowe o tema­
tyce antyalkoholowej. Jury przy­
znało dwie pierwsze nagrody red. 
Włodzimierzowi Goszczyńskiemu 
(Polskie Radio) i red. Michałowi 
Łuczakowi („Głos Wielkopolski”).

(y)

cją Izb Handlowych Krajów 
Arabskich, w tworzeniu mie­
szanych. bilateralnych izb i 
komitetów w wielu innych 
krajach, a także w coraz szer­
szym prezentowaniu polskich 
ofert handlowych na rynkach 
krajów rozwijających się.

Delegacje państw rozwija­
jących się, a zwłaszcza Bra­
zylii, Indii, Egiptu, Malezji i 
Kenii wyraziły szczególne za­
interesowanie dalszym i 

wszechstronnym rozwojem 
wymiany gospodarczej z kra­
jami RWPG. (PAP)

Pogłębianie polsko-indyjskiej
współpracy

Omówienie przemówienia I. Gandhi

Zwracając się do gości z 
Polski Indira Gandhi 
stwierdziła, że Indie zaw 

sze czuły się spokrewnione z 
Polską. Oba nasze kraje — po 
wiedziała—straciły, a potem od 
zyskały wolność. Nawet w tym 
mrocznym okresie, gdy odma­
wiano nam prawa do istnienia 
w charakterze suwerennych 
państw, pielęgnowaliśmy górą 
cą wolę zapewnienia sobie 
własnego bytu państwowego.

Dzieje Polski — kontynuo­
wała premier Indii — są dzie-

swego przeznaczenia w sferze 
gospodarczej. Osiągnął on zna 
czny postęp w rolnictwie i w
przemyśle. Rozwój ogarnia

jami odwagi, 
prawdziwość 
niezależność 
czujności i

Potwierdzają one 
powiedzenia że 
wymaga stałej 

ciągłych poświę-
ceń. Podczas mych wizyt w 
Polsce dostrzegłam, z jak ser­
deczną troską odbudowano ca­
łe miasta i zabytki historycz­
ne, i jak wpaja się w mło­
dzież dumę z jej dziedzictwa 
narodowego. Zawsze podziwia 
łam bogactwo waszej muzyki, 
sztuki dramatycznej i rzeźby, 
i rozkwit waszych sztuk gra­
ficznych. Równie imponujący 
jest wielki postęp gospodarczy 
Polski. Mówiąc o historii Indii 
pani Gandhi podkreśliła, że do 
piero po zdobyciu niepodległe 
ści kraj jej stał się panem

Pełna realizacja postanowień
VI Plenum KC PZPR

dził,
Dokończenie ze str. 1 

że w pierwszej kolejności w
środki te powinni być zaopatry­
wani producenci, dobrzy gospo-
darze, ludzie wytwarzający rol-

WYSTAWA PRAC 
J. STASIŃSKIEGO
W „ZACHĘCIE"

Ponad 150 medali oraz 
rzeźb Józefa Stasińskiego z< 
ozono na wystawie otwartej

kilka

raj w salach ..Zachęty”. Poznań- 
s u palstyk w swych poszukiwa­
niach zmierza w kierunku odno^ 
ymnia sztuki medalierskiej. zb’i-

niczą produkcję towarową. I to 
powinno być generalną zasadą, 
obowiązującą od gminy poprzez 
województwo do władz central­
nych. Jednocześnie wskazał, że w 
gospodarce węglem, a także ma­
teriałami budowlanymi istnieje 
jeszcze sporo niegospodarności, 
co ujawnia prowadzona obecnie 
kontrola w kilku województwach.

styki, np. malarstwa. (PAP) Sity międzyarabskie 
w chrześcijańskiej

Musi się także podnieść kultura 
techniczna na wsi. Chodzi o lep­
sze, bardziej gospodarne, wyko­
rzystywanie drogiego przecież 
często sprzętu i maszyn rolni­
czych.

W realizacji uchwał VI Ple 
num KC szczególna rola przy 
pada gminom, które wespół ze 
służbami rolnymi są głównym 
ogniwem w organizowaniu 
produkcji rolnej. Trzeba w 
dalszym ciągu umacniać gmi 
ny, aby mogły one coraz le­
piej wypełniać swe zadania.

Kończąc P. Jaroszewicz wy 
raził przekonanie, że region 
który już w tej chwili spełnia 
dużą rolę w polskim rolni­
ctwie, będzie jeszcze pełniej

Wczoraj w Poznańskiem doszło 
do kilku poważnych wypad­
ków drogowych.

® Na drodze Nowy Tomyśl — 
Opalenica koło miejscowości Bu­
kowiec jar ący na rowerze C2-let- 
ni Stefan S. na śliskiej jezdni 
stracił równowagę i został ude- 
rzony przez przyczepę wyprzedza
jącego go ciągnika pro-

dzielnicy Bejrutu
Oddziały Międzyarabskich 

Sił Bezpieczeństwa, które sta 
cjoncwaly dotychczas tylko w 
sektorze zachodnim wkroczy­
ły wczoraj do wschodniej 
chrześcijańskiej dzielnicy Bej 
rutu, gdzie zajęły trzy budyń 
ki wojskowe, kontrolowane

realizował swe 
kompleksowym 
niu problemów
żywnościowej kraju.

zadania w 
rózwuązywa- 

gospodarki

i przyjaźni
Omówienie przemówienia E. Gierka

wadzonego przez Tadeusza K. 
Kannego rowerzystę przewieziono 
do szpitala w Nowym Tomyślu.

@ Do tego samego szpitala prze­
wieziono rannych kicrovzców oraz 
pasażerki taksówki: Emilię i Ma­
rię D. — ofiary wypadku w Buku. 

.„Fiat 132” prowadzony przez Ro­
berta^. zderzył się tam z jada.cą 
z przeciwnej strony taksówką 
..Wołga’’ kierowaną przez Leona

przez 
rałrą 
mille 
macji 
racja
dentów.

Partię Narcdowo-Libe- 
bylego prezydenta Ca- 
Szamuna. Według infor 
agencji zachodnich, ope 
ta przebiegła bez incy-

Dyskusja na naradach kon­
centrowała się na tym, w jaki 
sposób postanowienia VI Ple­
num KC PZPR najszyb­
ciej i najtrafniej przemienić 
w konkretne poczynania pro­
dukcyjne i organizacyjne na 
szczeblu gmin i całych regio­
nów. Wymaga to — podkreśla
no dostosowania form

® W Poznaniu natomiast o 
godz. 6.05 na ulicy Swierczewśkie 
go „Warszawa” prowadzona przez 
Jerzego C. najechała na prawidło­
wo oświetlony rower. Rowerzysta 
Franciszek K. (lat 67), doznał 
wstrząsu mózgu.

Żołnierze syryjscy będą prawdo 
podobnie poszukiwać ukrytej 
broni w dzielnicy wschodniej, no 
wódcy Arabskiego Korpusu Bez­
pieczeństwa niejednokrotnie bo­
wiem dawali do zrozumienia, że 
doprowadzą do końca akcję przej 
mowania broni od poszczególnych

metod działania do specyfiki 
rolnictwa w poszczególnych 
województwach i gminach, 
przy czym nadrzędnym ich ce 
lem musi być pełniejsze wy­
korzystanie wszystkich re­
zerw i możliwości. (PAP)

ul. Zamenhofa o godz.
8.10 cięż.arówka „Jelcz’’ kierowa­
na przez Gorzegorza W. uderzyła 
w tył „Fiata 126 p” prowadzonego 
przez Mariusza K. Pasażerka „Fia 
ta” — Łucja K. (lat 36) doznała 
wstrząsu mózgu.

@ Poznańskie Pogotowie Ratun­
kowe interweniowało ' wczoraj 
przy licznych wypadkach złamań 
rąk i nóg. Z powodu gwałtownej 
zmiany temperatury i c'śnienia 
zgłaszało się także do Pogotowia
wielu 
dróg

chorych
oddechowych, (bran)

powikłaniami

stron razie potrzeby wtyją 
i samym duchu wyno

Styczniowe bilety 
towarowe na cukier

wiedział się premier Libanu Se-
Urn r’.jłoss w » vwi,>dla 
lewizji bejruckiej. (PAP)

te-

3^'3^

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami, zwła 
szcza w woj. północno-zachodnich 
i północnych, opady śniegu lub 
deszczu powodujące gołoledź. Tern 
peratura maksymalna od 0 stopni 
na północnym wschodzie do + 5 
na zachodzie i lokalnie na połud­
niu.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig.

Sytuacja w Egipcie 
powoli normalizuje się

Według doniesień agencyj­
nych, styuacja w Egipcie po­
woli się normalizuje. "Władze 
pestahowiły wycofać z. ulic od 
działy wojska i czołgi, które 
po rozruchach ostatnich dni 
strzegły nunktów strategicz­
nych w Kairze i Aleksandr i. 
Godzina r^F^ina została 
zniesiona. (PAP)

ważno do 5 lutego
Od 25 bm. Narodowy Bank 

Polski będzie wydawał zakła­
dom pracy i innym uprawnio­
nym jednostkom bilety towa­
rowe na cukier — na luty br. 
Przy ich pobieraniu obowiązu 
je rozliczenie z biletów otrzy­
manych poprzednio. Oba od­
cinki lutowych biletów towaro 
wych mogą być realizowano
jednorazowo w pierwszej 
arueiej połowie miesiąca.

Styczniowe bile*v mogą
realizowane do lutego

lub

być 
br.

włącznie. Bilety lutowe ważne 
są do 5 marca br. włącznie. 

PAP

,.G t O S 
Adres

WIELKOPOLSKI’
redakclh Poznań, ul. Grun-

różne części kraju. Mimo to 
wiele okręgów i część warstw 
ludności są nadal zacofane nod 
względem gosnodarczym. Dla­
tego chociaż Indie sa w pierw 
szei dwun-stce krajów świata 
pod względem wielkości i za­
kresu produkcji, wciąż stano­
wią kraj rozwijający się.

Przyjaźń i współpraca mię­
dzy Polska a Indiami rozsze­
rzały się stale w ciągu minio­
nego trzydziestolecia — stwier 
dziła dalej I. Gandhi. Byliście 
z nami w na^ych trudnych 
chwilach. Dzieliliście się z na­
mi umiejętnościami i wiedzą 
swych ekspertów i techników 
w różnych gałęziach przemy­
słu, aby umożliwić nam osiąg­
nięcie samodzielności g”soo- 
darczej. Na arenie międzyna­
rodowej działaliśmy razem w 
celu złagodzenia napięcia i roz 
woju współpracy gospodar­
czej.

Zakończenie II w-ojny świa­
towej obwieściło narodz:nv 
wielu nowych państw w Azji, 
Afryce i na Karaibach ora7 no 
czątek wieku atomowego. KI u 
czowymi wymogami epoki, w 
której żyjemy są: osiągniecie 
równości mied^Y narodami i
uniknięcie 
konfrontacji 
wszystkimi

■wojny, zwłaszcza 
nuklearnej z

jej
następstwami dla

straszliwymi 
orzYszłości

rodzaju ludzkiego. Pokój i roz 
wój są przeto współzależne i 
właśnie dlatego kraje rozwija 
iącę Się sa tak żarliwymi orę­
downikami pokoju. Przed laty 
uznaliśmy, że Indie wniosą 
nailepszY wkład do dzieła po­
koju jeśli oozostaną niezaan- 
gażowane. Słuszność tej decv- 
zji potwierdziły wydarzenia 
światowe. Niezaąngażowanie

tąziękując pani Gandhi za 
| ciepłe słowa skierowa-
, ne pod adresem Polski

E. Gierek stwierdził, że jego 
| wizyta w Indiach jest wyra­

zem znaczenia, jakie Polska 
। przywiązuje do dalszego roz- 
। woju współpracy między obu 

krajami, pragnienia zacieśnie-
I nia współdziałania w nadrzed- 
। nej sprawie budoivy trwałego 

pokoju na świecie.
| Naród polski — stwierdził 

E. Gierek — żywi głęboki sza
I cunek dla historycznego dzie­

dzictwa Indii, które były jed
I nym z głównych ośrodków 

tworzenia ogólnoludzkiej cy-
I wilizacji i stale wzbogacają 

światowa kulturę o nowe, cen
I ne wartości. Walcząc sami 

długo i nieugięcie o wolność, 
* solidaryzowaliśmy sie również 
। zawszę z niepodległościowymi 
' dążeniami narodu Indii.
i Podziwiamy bogaty dorobek 

niepodległych Indii we wszy-
। stkich dziedzinach życia. Jako 
' naród, który musiał dźwignąć 
। swą Ojczyznę ze straszliwych 

zniszczeń wojennych i spowo 
। dowanęgo niewolą zacofania, 

dobrze rozumiemy, jak ogrom 
। nym, wymagającym ofiarnego 

wysiłku zadaniem jest prze- 
| zwyciężenie tragicznego dzie­

dzictwa kolonializmu, rozwią 
| zywanie narosłych przez dłu­

gi okres problemów społeczno- 
| ekonomicznych, wprowadzenie 
| społeczeństwa i gospodarki 

na tory dynamicznego rozwo 
| ju — oświadczył I sekretarz

KC PZPR.
| Odnosimy się z poważa­

niem — kontynuował mówca 
| — do pokojowej polityki

orzysłużYło się sorawie poko­
ju. Kraie socjalistvczne były 
mądre i zrozumiały motywy 
nie^aangażowania i zaofiaro- [ 
wały przyjaźń nowym n:enod 
ległym krajom Azji i Afryki. |

Indii, zrodzonej z humanisty 
I cznego dziedzictwa kulturowe 

go, z myśli wTaszych wielkich 
I przywódców, z doktryny Pan 

cza Szila. Ta pokojowa poli- 
I tyka odpowiada żywotnym in 

teresom kraju i nadrzędnym

W świecie współczesnym 
niezależność narodowa i współ 
zależność międzynarodowa są 
rzeczą nieuchronna. W Euro­
pie podjęto noważne kroki w 
kierunku odprężenia. Mieimy 
nadzieję, że nrohes ten będzie 
t-wał i że złagodzenie napię­
cia obejmie także inne regio­
ny.

potrzebom współczesnego 
świata. Z zainteresowaniem 
śledzimy wysiłki Indii zmie­
rzające do umocnienia pokojo 
wej stabilizacji na subkonty- 
nencie indyjskim i w jego
rejonie, a także waszą aktyw- 

I ną działalność w ruchu państw 
niezaangażowanych, którego 

I jednym z głównych twórców 
był wasz kraj. Cieszymy się 

I szczególnie z pomyślnego roz-

Stosunki indyjsko - polskie | 
rozwijają się zadowalająco, za 
równo w handlu, jak w nauce i .
kulturze. Powinniśmy rozwi­
jać je w dalszym ciągu z ko­
rzyścią dla obu stron i w szer 
szym interesie całej wspólno­
ty narodów. (PAP)

woju waszych stosunków z kra 
jami socjalistycznymi, czego 
najdobitniejszym wyrazem 
stał się podpisany przez pa­
nią, pani premier i przywód­
cę Kraju Rad indyjsko-ra-

niezaangażowanych, który speł 
nil, nadal spełnia i ma do 
spełnienia wielce pozytywną 
rolę we wspóczesnym świecie. 
Nasz naród, którego charak­
ter i świadomość ukształtowa 
la długa i ciężka walka o 
wolność ma szczególne powo­
dy, aby rozumieć ; popierać 
całym sercem dążenie i aspi­
racje ludów, które po latach 
kolonialnego panowania od­
zyskały niepodległość.

Polska, wespół z innymi 
państwami socjalistycznymi, 
solidaryzuje się z dążeniem 
krajów rozwijających sie do 
ukształtowania nowych, bar­
dziej korzystnych dla ich po­
stępu społeczno-gospodarcze­
go międzynarodowych stosun­
ków ekonomicznych.

Zaprzyjaźnione, bliskie nam 
z wielu powodów Indię — 
stwierdził dalej E. Gierek — 
sa głównym naszym partnerem 
wśród krajów rozwijających 
się. W ciągu ostatnich czterech 
lat nasze obroty handlowe 
zwiększyły się 3-krotnie. Prag 
niemv utrzymać to wysokie 
tempo, takie są założenia już 
zawartych i przygotowywanych 
porozumień.

Polska i Indię zajmują toż­
same lub zbieżne stanowisko 
wobec podstawowych proble­
mów życia międzynarodowego 
i współczesnego świata — mó­
wił dalej E. Gierek. Nade 
wszystko łączy nas wspólne 
dla ó-bu naszych narodów umi 
łowanie pokoju. Temu celowi, 
jako nadrzędnemu, oba nasze 
naństwa w istocie podoorząd- 
kowują całą swą działalność 
międzynarodową.

W tej wielkiej sprawie nasz 
kraj współdziała blisko ze swy 
mi socjalistycznymi sojuszni­
kami, a 'przede wszystkim z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, którego konsekwentnie 
pokojowa polityka toruje dro­
gi do umocnienia międzynaro 
dowego bezpieczeństwa, do 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, do pokojowej 
współpracy narodów. , Czoło­
wym rzecznikiem tej polityki, 
wnoszącym wielki osobisty 
wkład do pomyślnego rozwią­
zywania głównych międzynaro 
dowych problemów jest Leo­
nid Breżniew.

Inicjatywna linia państw so 
cjalistycznych zapoczątkowała 
i zaawansowała nowe i nie­
zwykle ważne zjawisko w ży­
ciu międzynarodowym — pro­
ces odprężenia. W Europie naj
dobitniejszym jego wyrazem,

dziecki układ o przyjaźni i 
| współpracy. Państwa socjali-

E. Gierek w Indiach
Dokończenie ze str. 7 j 

cję z damamicznego rozwoju | 
stosunków wzajemnych, zwła­
szcza w ostatnich latach, oraz | 
dążenie do ich wzbogacenia we 
ws^Ystkich dziedzinach. |

Następnie pod przewodnic­
twem Edwar da Gierka i Ind i- | 
rv Gandhi odbyły się rozmowy 
plenarne z udziałem osób to- | 
w? r?.v snących I sekretarzowi 
KC PZPR i licżnych osobisto- I 
ści indyjskich. Omawiając roz 
wój stosunków dwustronnych I 
wskazano na możliwości dal­
szego ich pogłębienia w róż- I 
nych dziedzinach. Wymieniono I
poglady na temat dalszych per 
spektyw procesu odprężenia i | 
umocnienia bezpieczeństwa rnię
d zy n ar odow ego. Prze d ysk u<t o - 
wano także niektóre zagadnie­
nia międzynarodowe.

Wieczorem nrem^r I. Gandhi 
wydała obiad w Pałacu Pre- 
ZYden.o.Fini ^9 r^-^śĆ I 
rza KC PZPR. W czasie obia­
du, który przebiegał w bar­
dzo sordeernei atmosferze, I 
Gandhi i E.- Gierek wygłosili 
przemówienia. (PAP)

styczne są naturalnymi poli­
tycznymi sojusznikami i gos­
podarczymi partnerami Indii 
w realizacji ich oostenowych 
i pokojowych aspiracji.

Po zobrazowaniu osiągnięć 
Polski w rozwoju gospodar­
czym i podnoszeniu stopy ży­
ciowej ludności Edward Gie­
rek stwierdził: Wielką wagę, 
podobnie jak inne państwa so 
cjalistyczne, przywiązujemy 
do rozbudowy naszych stosun 
ków z krajami rozwijającymi 
się. Wynika to z przesłanek 
ideowych, politycznych i eko 
nomicznych. Siły socjalizmu, 
które zrodziły się z wolnościo 
wych dążeń ludu, stały za­
wsze po stronie narodów wal 
czących o swe wyzwolenie 
spod kolonializmu, spod obce 
go imperialistycznego panowa 
nia, udzielały im pooarcia i 
pomocy, były i są niezawod­
nym sojusznikiem ruchu na-

a jednocześnie założeniem dal 
szego rozwoju, stała się hel­
sińska Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy. Opo­
wiadamy się za rozszerzeniem 
procesu odprężenia na wszyst 
kie regiony świata, za uczy­
nieniem go powszechnym i nie, 
odwracalnym.

Z pewnością dobrą drogą do 
u m oc n ien ia miiędz y na r od o weg o 
bezpieczeństwa jest budowa 
regionalnych systemów bezpie 
czeństwa zbiorowego. Dążąc 
do tego w Europie, Polska po 
piera również ideę utworze­
nia takiego systemu na wiel­
kim kontynencie azjatyckim.

Narasta pilna konieczność 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń, którego kontynuacja nie­
sie w sobie wielkie, w tym 
również i nie znane dotych­
czas zagrożenie. Popierając 
przygotowanie nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, opowiadamy się równocze 
śnie za tym, by sprzyjała ona 
zwołaniu światowej konferen-

। rodowowyzwoleń czego. Rów­
nocześnie państwa socjalisty- 

| czne w ruchu tym, w zrodzo­
nych z niego niepodległych 

| państwach Azji. Afrvki i Ame 
rvki Łacińskiej widza swego 

I głównego sojusznika w walce 
o budowę nowych stosunków 

I mied^ynaredrnweh. o trwały 
pokój. Tak: jest również ną^z 

' stosunek do ruchu państw

cji rozbrojeniowej.
jednym 
zjawisk

Myślę, że
z najważniejszych 
naszych czasów jest

kształtowanie się wielkiej ko­
alicji sił pokoju, którą tworzą 
kraje socjalistyczne, kraje 
nie^aangażowane i postępowe 
ruchy społeczne oraz w której 
jest miejsce dla każdego pań­
stwa i każdego ruchu, rozu­
miejących nadrzędność tej o- . 
gólnoludzkiej sprawy. (PAP)
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Gdy krewnych wielu... 20 lat Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Indyjskiej

LOS LUDZI, LOS ZIEMI
Wieś przeżywa przemiany. 

Ustabilizowany równowagę 
produkcyjny wykazuję gospo­
darstwa większe, ekonomicz­
nie silniejsze, z ludźmi mło­
dymi. Tam, gdzie nie ma na­
stępców, gospodarka podupa­
da. Poźostajg ludzie starzy, 
niezdolni do pracy. Jaki cze­
ka ich los? Jaki los czeka zie­
mię, która musi dawać pro­
dukcję?

Gospodarstwo stoi w szcze­
rym polu i widać je z 
ładnej, wiejskiej drogi. 

Gorzej się do niego dostać. 
O tej porze roku trzeba po­
konać 200 metrów roztopów. 
Drzewa obnażone z liści od­
słaniają walące sie budynki, 
połamany płot. Niektóre okna 
bez szyb; zastępują je szmaty. 
Gdyby nie kury, grzebiące w 
pobliskim stogu słomy i uia-
danie psa, trudne 
uwierzyć, że tu ktoś

Przez niskie drzwi 
sie do izby czarnei 
zaduchu, ogrzewanej

byłoby 
mieszka, 
wchodzi 

i nełnej 
piecem z

rurą, popularnie zwanym „ko­
zą”. Na jednym z dwóch znaj­
dujących się łóżek leży siwy, 
blady człowiek. Do łóżka uwią­
zany rzemień, który ułatwia 
mu poruszanie się.

Władysław Janusz ma lat 78 
i przed paru dniami został przy 
wieziony ze szpitala orzez sio­
strzenicę. Bogumiłę Wieczorek. 
Doktor Jerzy Pietrzak, ordy­
nator Oddziału Chirurgicznego 
Szpitala Miejskiego w Plesze­
wie, stwierdził złamanie szyj­
ki kości udowej. W tym wie­
ku niełatwo staje się nonow- 
nie na nogi. Chorv wymaga 
opieki, dobrych warunków. 
Siostrzenica zapewniła, że 
wszystko to w domu otrzyma. 
Lekarz nie protestował wiec

cy; orał, siał, zbierał plony, 
sprzedawał, płacił podatki. Tyl 
ko w budynki nie inwestował. 
Potem ożenił się i tak z żoną 
ugłaskali wuja, że ten całe 
gospodarstwo zapisał im w te­
stamencie. W świetle prawa 
było to nieformalne, bo wuj 
nie miał uwłaszczenia.

Wkrótce — rodzina powiada, 
że nie wie dlaczego — Krzy­
sztof zmienił front. Zaczął wy 
wozić z gospodarstwa inwdn- 
tarz, zboże, słomę. Jesieni a 
kartofle wykopał i pozostawił 
na polu. Rodzinie, która przy­
jeżdżała w odwiedziny, złorze­
czył i wygrażał. Ciotkę chciał 
kiedyś wrzucić do studni, po­
tem dwie kobiety zamknął w 
stodole i uciekł. Teraz, jak się 
dowielział, że spadku nie do­
stanie, zrobił awanturę.

— A jakie są decyzje w 
sprawie gospodarstwa? — py­
tam. — Ziemia nie może leżeć 
odłogiem. Jeżeli nikt z rodzi­
ny kwalifikującej sie do pro­
wadzenia gospodarstwa, nie 
przyjmie starych pod swój 
dach — bo tu ich zostawić nie 
można — trzeba zdać ziemię 
za rentę. Dla Janusza i Smuł- 
kowej może znajdzie się miej­
sce w domu rencisty.

Wieczorkowa twierdzi, że na 
zdanie ziemi wujek się nie zgo­
dzi. Raczej ją sprzeda. Już raz 
mawiała w tej sprawie w 
SKR-ze. Po spłaceniu zadłu­
żeń jeszcze będzie trochę pie­
niędzy.

łuchów, Antoniego Frasunkie- 
wicza:

— Gospodarstwo Janusza już 
dawno miało być przejęte na 
skarb państwa, oczywiście po 
załatwieniu formalności uwłasz 
czeniowych. Ale jak przyszedł 
ten młody — daliśmy jeszcze 
szansę. Było dobrze, dopóki nie 
zaczęła się wtrącać taka pani 
z Broniszowie. Siostrzenica po­
dobno. Kiedy wystąpiliśmy z 
wnioskiem o uwłaszczenie gos­
podarstwa na Janusza i jego 
siostrę, ta pani nalegała, żeby 
siostry nie uwłaszczać. Jakiś 
musiała mieć w tym interes. 
To prawda, że na początku 
Krzysztof pilnował pola; utrzy 
mywał je w należytym stanie. 
Ale w gospodarstwo nie inwe­
stował. Gdyby młody dalej do­
brze gospodarzył, można by 
zadłużenia umorzvć. Ale teraz 
młody nie robi nic. Konflikty 
w rodzinie się zaostrzyły. In­
wentarza w gospodarstwie nie 
ma. Kto nowy prowadzał kro­
wy i konie — różnie mówią. 
Proponowałem tej pani z Bro­
niszowie, że jeżeli jest tak tro­
skliwą opiekunką,, niech weź­
mie tych krewnych do siebie. 
Ale na to się ona nie zgodziła.

Zdecydowaliśmy się orzejać 
ziemie za rentę. Trzeba było 
jednak czekać na załatwienie 
uwłaszczenia. Teraz me widzi- 

Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

Amrita to według dawnych 
hinduskich wierzeń nek 
tar nieśmiertelności. W 

założonym w XVI wieku mie­
ście Amritsar znajduje się też 
jezioro nieśmiertelności — 
miejsce rytualnych ablucji sik 
hów — ze słynną Złotą Świą­
tynią na wyspie. Amrita to 
również popularne imię żeń­
skie. Zrozumiałym zatem jest 
wybór ■ nazwy „AMRITA” dla 
klubu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko — Indyjskiej w War­
szawie. We wnętrzu klubu stoi 
fragment „torany”, czyli wrót 
wejściowych do świątyń indyj 
skich, a ścianę przyozdabia mc 
zaikowa mapa Indii. Są tc 
oczywiście tylko akcenty ma­
jące ułatwić rozumienie i poz­
nanie kraju, który fascynuje 
wielu Polaków. Magnesem je­
dnak, który przyciąga najmoc 
niej, są bez wątpienia odczy­
ty,- prelekcje i spotkania z cie 
kawymi ludźmi. Równie wiel­
ką popularnością cieszą się po 
kazy filmów, koncerty muzyki 
indyjskiej, biblioteka z boga­
tym księgozbiorem, a nawet... 
degustacje indyjskiej herbaty 
i oryginalnych potraw, dające 
możliwość bliższego zetknię­
cia się z posiadającą wspania­
łe tradycje kulturą i współczcs 
nym życiem Indii.

Szczególne zainteresowanie 
budzi oczywiście słynna staro­
żytna architektura i sztuka in 
dyjska oraz filozofia. Zyskuje 
sobie także w ostatnich latach 
wielkie uznanie wszystko cc 
związane jest z jogą, zwłasz­
cza zaś hatha-jegą i jej wpły­
wem na zdrowie fizyczne i psy

Amrita" znaczy
nieśmiertelność

chiczne człowieka. Na prelek­
cje o nich ściągają nieodmien­
nie tłumy ludzi. Jeśli prześle­
dzić jednak uważnie na prze­
strzeni lat tematykę odczytów, 
nietrudno dostrzec znamienną 
ewolucję. W latach pięćdziesią 
tych bowiem zainteresowanie 
kierowało sie głównie ku prze 
szłości, obejmowało historię 
kraju przede wszystkim i od­
mienność kulturową i cywili­
zacyjna Hindusów. Z biegiem
lat jednak choć egzotyka

Ogromnym np powodzeniem 
cieszą się opowieści doc. dr. 
Andrzeja Jakimowicza o in- 
dyjskiej sztuce i architektu­
rze, artystycznym rzemiośle i, 
rzecz jasna, antycznej sztuce 
świątynnej. To samo da się po 
wiedzieć o wykładach na te­
mat etvki nrofesor Iji Lazary- 
Pawłowskiej czy koncertach 
prowadzonych przez dr. Tadeu 
sza Macierewicza.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Towarzystwo Przyjaźni Pol-

nrzeciwko 
W szpitalu 
żek.

Bogumiła

zabraniu pacienta. 
wciąż brakuje łó-

Wieczorek
mieszka z wujem, lecz w 
żym gospodarstwie córki i

nie 
du- 
zię-

cia inżyniera rolnictwa w in­
nej gminie, w Broniszewicach. 
dojeżdża jednak często. Podob­
nie jak siostry chorego: Dobro­
wolska i Kasorzakowa z Ple­
szewa. Przywiozą bułkę, tro­
chę cukru ćzv innych wiktu­
ałów. pogadają i odjeżdżają. 
Z Władysławem Januszem, czło 
wiekiem samotnym stale miesz
ka — 
trzecia

także samotna — jego
siostra.

Smułkową. I
Mieczysława 

ona wymaga
opieki, źle słyszy i słabo mówi.

Aco myślą mieszkańcy 
Jedlca o stosunkach w 
rod zin i e J a n us z a ?

Czesław Góralczyk: — Dzie­
sięć lat robie w „kółkach”, a 
teraz w SKR-ze to widzę, że 
kiedyś na polu u Janusza by­
ło pełno ostu, a jak przv- 
szedł młody, to zboże roś­
nie. Omłoty tam robiłem. A 
teraz to sie u nich zrobiła 
awantura, jakaś dz.iwna... — 
Jak Krzycha nie ma. to zaraz 
przyjeżdżają siostry Janusza i 
Smułkowej i szaroią gosoodar 
stx$o — dodaje Góralczykowa. 
Do‘ roboty w polu to ich nie 
ma, a po plonach wszyscy się 
zjawiają.

Władysław Foterek: — Znam 
to gospodarstwo, bo kiedyś tam 
krowy pasałem na wygonach. 
A kt.<> rzeczywiście staremu 
inwentarz powyprowadzał i 
zboże wywiózł, tn dobrze wie­
my. Krzychowi szkole przerwa­
li i nie pozwolili domu zbudo­
wać.

Opinia naczelnika gminy Go-

Sezon w sadach

mało w gruncie rzeczy ciągle 
znanego i tajemniczego kraju 
stanowi impuls najsilniejszy 
do dziś — w miarę zacieśnia­
nia więzów miedzy Po’ska i 
Indiami, ożywiania się wymia­
ny gospodarczej i kulturalnej 
coraz większy staje się udział 
informacji o życiu współczes­
nym Indii. Kraju, który usiłu­
je godzić bogatą spuściznę 
przeszłości oraz wynikające z 
niej normy moralne i sposób 
bycia z wymogami narzuconv 
mi przez epokę cywilizacji 
przemysłowej.

Relacje o tym, jak wspom­
niane godzenie dokonuje się 
na co dzień, równie niemal 
mocno — okazuje się — mogą 
fascynować jak nurzanie się w 
bezmiarach starożytnej kultu­
ry i smakowanie tak bardzo 
odmiennej od raszvch doś­
wiadczeń filozofii. W pełni 
wiec zrozumiałe stają się za­
biegi działaczy Towarzystwa

sko Indyjskiej dz.ia.la nie
tylko w stolicy. Swoje siedzi­
by ma także w Krakowie. Ło­
dzi, Gdańsku, Poznaniu, Toru­
niu i Wrocławiu. Istnieją poza 
tym dwa koła zainteresowań, 
w Płocku mianowicie i Zamo­
ściu. Te terenowe oddziały 
również poszczycić się mogą 
bardzo ciekawymi formami 
działania. Skupiają one około 
800 osób żywo zainteresowa­
nych -jednym z największych 
pod względem obszaru i licz­
by ludności państw świata, ja 
kim sa Indie. Łącznie więc z 
700-osobową.. gruną członków
Oddziału Wa r sz a wsk i e go

Śnieg nie przerywa prac w sada ch. Pierwsze w łym roku zabiegi 
pielęgnacyjne — prześwietlanie koron, leczenie uszkodzeń po byt­
ności w sadzie wygłodniałych za ęcy — trwają w Jureckim Mły­

nie w Zakładzie Ogrodniczym i Sadowniczum PGR Morąg.
CAF — fot. Moroz

Przyjaźni Polsko Indvj-
sk’c5, by dostarczać wszystkim 
zainteresowanym możliwie du 
żo informacji z pierwszej reki. 
Stąd częste wizyty w klubo­
wych orogach działaczy poli-
tycznych gospodarczych.
przedstawicieli świata kultury 
i nauki oraz dziennikarzy, któ 
rzy mieli okazję przebywać w 
Indiach. Wykorzystuje się rów 
nież wszelkie okazje, dla ściąg 
nięcia w charakterze prelegen 
tów pracowników ambasady 
Indii w Polsce, hinduskich go­
ści przybywających z wizyta­
mi do naszego kraju, a także 
studentów i doktorantów stu­
diujących w Warszawie i in­
nych ośrodkach akademickich. 
Skupiła się również wokół To 
warzystwa Przyjaźni Polsko — 
Indyjskiej liczna grupa specja 
listów, którzy ze względów 
profesjonalnych bądź prywat­
nych zainteresowań mają wie 
le do powiedzęnia o Indiach.

„klan” indianistów w naszym 
kraju liczy sobie ponad półtc 
ra tysiąca osób.

Zasługa to m. in. otwartej 
działalności Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko — Indyjskiej (na 
wiąsem mówiąc, posiadającego 
tylko dwóch pracowników eta 
towych, pozostali to symnatv- 
cy). Towarzystwo stara się bo 
wiem — jak mówi sekretarz 
generalny, pan Tadeusz Fan- 
grat — zyskiwać sobie przy­
jaciół i propagować cele, do 
realizacji których /.ostało po­
wołane w domach kultury, or­
ganizacjach społecznych i za­
kładach pracy. Międzynarodo­
wą sławę zyskały sobie dzię­
ki temu np. dz:eei z Młodzie­
żowego Demu Kultury „Mu­
ranów”, które zdobyły najwię 
cej medali na konkursach ma 
larstwa dziecięcego, a których 
finał cdbywa sie w Delhi. 26 
stycznia br... w dniu proklamo 
wania Indii suwerenną Repu­
bliką Towarzystwo Przyjaźni
Polsko Indyjskiej obcho-
dzić będzie dwudziestą rocz­
nicę swojego powstania. Nale 
żą mu się słowa uznania za do 
tychczasową działalność i ży­
czenia dalszej, równie intere­
sującej kontynuacji.

RAFAŁ . REJDAK

P-zyjechałam do Jedlca w 
gminie Gołuchów po 
otrzymaniu sygnału, że 

jest tam gospodarstwo pod­
upadłe, ponad 14-hektarowe. a 
jego właściciel, człowiek star­
szy i chory, poniewierany by­
wa przez rodzinę: że nie moż­
na załatwić spraw majątko­
wych i ustalić przyszłości dwój 
ga niedołężnych ludzi.

Gdyby nie obecność siostry, 
siostrzenicy i kuzyna gospo­
darzy. trudno byłobv się doga­
dać z Januszem i Smułkową. 
Chory ciężko oddycha, a głos 
ma cichy, jak brzęczenie mu­
chy. Jak wynika z relacji ro­
dziny. główną przyczvną cho­
roby gocoodarza jest jego bra­
tanek, Krzysztof. Po niedaw­
nej rozprawie uwłaszczeniowe! 
w Kaliszu, na której formalnie 
ustanowiono właścicielami gos 
podarstwa Władysława Janu­
sza i Mieczysławę Smułkową. 
przyjechał Krzysztof. Roz­
wścieczony takim obrotem spra 
wy. pobił ponoć ciotkę, rzucił 
się na wuja, popchnął go i 
złamał mu nogę. Tak mówią, 
ale czy tak rzeczywiście było?

Nie bardzo mogę zrozumieć 
pobudki tej napaści; z podnie­
conych wypowiedzi obecnej ro­
dziny wyłania sie prawdopo­
dobny bieg wypadków.

Gospodarstwo Janusza to wie 
loletnia ojcowizna, przejęta na 
słowo, bez żadnego zapisu (tak 
się to kiedyś odbywało na­
gminnie. mają więc teraz wła­
dze wiele kłopotu z prawnym 
uregulowaniem spraw własnoś 
ciowych i spadkowych). Pra­
cował na gospodarstwie Janusz 
razem z siostrą. Mieczysławą; 
aż przyszła starość i choroby. 
Gospodarstwo poduradało a 
zadłużenia wobec państwa ro­
sły. Nie wiedzieli, jak z tego 
wybrnąć. Wtedy zjawił się 
Krzysztof i powiedział, że wu­
jowi gospodarstwo poprowadzi, 
musi tylko na to otrzymać za­
świadczenie, bo chcą go wziąć 
do wojska.

Krzysztof zabrał się do pra-

Przebieg trzydniowej w 
zeszłym tygodniu deba­
ty w zachodnioniemiec- 

kim Bundestagu nad deklara­
cją nowego rządu socjaldemo 
kratyczno - liberalnego kanele 
rza Helmuta Schmidta (z 18 
grudnia) umacnia w przypusz 
czeniu, że co najmniej pier­
wsze miesiące bieżącej kaden 
cji parlamentu RFN upłyną 
pod znakiem powtarzających 
się polemik między obozem 
'•zad owym a opozycją.

Nie należy jednak lekcewa
żyć 
nia 
cji.
swą

społecznego oddziaływa- 
togo typu polityki opozy- 
Bo chociaż rząd ma na 
obronę argument, iż Re-

publika Federalna łagodniej 
odczuwa skutki kryzysu niż 
inne społeczeństwa zachodnie, 
to przecież w odczuciu ludzi 
sprawy tę układają się ina­
czej. Ich mało obchodzi to, że 
inni żyją gorzej, skoro nikt

miejsc pracy, to eksperci prze 
widują, że nie będzie możli­
we spełnienie podstawowego 
warunku w postaci szybszego 
niż obecnie wzrostu, gospodar 
czego. Skoro zaś tak — stwier 
dza Instytut do spraw Rynku 
Pracy — to „pozostanie do wy
boru tylko 
robocia lub 
pracy”.

Wszystko

zwiększenie bez- 
skr ocenie czasu

to stwarza nie

wkładu w odprężenie i roz­
wój współpracy między Wscho 
dem a Zachodem.

W tej dtziedizinie obrona po­
zycji rządu jest łatwiejsza niż 
w polityce wewnętrznej. Rząd 
ma bowiem za sobą dowody 
na to, że włączenie się Bonn 
— z inicjatywy SPD i FDP — 
do polityki normalizacji sto­
sunków w Europie przyniosło 
Republice Federalnej korzyś-

Istota sporu przynaj-
mniej dotychczas — daje się 
sprowadzić do tego, że rząd 
jest ostro atakowany przez 
opozycję (CDU i CSU) zarów­
no za swój program wewnę­
trzny, jak i zagraniczny. Z 
tym, że co do programu wew
nętrznego a dotyczy on
przede wszystkim próby za­
trzymania postępów inflacji 
i bezrobocia — opozycja nie 
zgłasza żadnego alternatywne 
gc planu. Po prostu go nie 
ma. Ale to wcale nie przesz­
kadza jej zgłaszać bardzo kry 
tycznych uwag pod adresem
rządu obwiniać koalicję,
znajdującą się u władzy ósmy 
rok, za to, że także Republi­
ka Federalna nie uniknęła 
kryzysu gosnodarczego, który 
znacznie dotkliwiej nęka inne 
kraje zachodnie.

W tych warunkach opozy­
cja gdyby była u władzy, nie 
mogłaby być bardziej zarad­
na niż obecny rząd. Dowodem
jest fakt, 
polemiki 
zycji — 
nad nimi

że w tej dziedzinie 
przedstawicieli opo- 
jeśli dokładnie się 
zastanowić — ogra-

niczają się do uszczypliwości 
i docinków oraz wyolbrzymia 
nia potknięć, które zdarzają 
się kierownictwu niejednego 
państwa zachodniego dotknię 
tego kryzysem.

Między Renem a Łabq

zrezygnuje z prób poróżnienia 
partii koalicji socjaldemokra­
tów i wolnych demokratów. 
Zwłaszcza, że sukces opozycji 
mogłoby przynieść przeciągnię 
cie na jej ławy choćby tylko 
sześciu deputowanych koalicji. 
I stąd właśnie mnożące się 
wieści o mniej czy bardziej 
prawdopodobnych różnicach 
między partnerami koalicyj­
nymi. W ten sposób niejako 
zmusza się wolnych demokra 
tów od zajmowania się tą 
kwestią. FDP zaprzecza — jak 
to niedawno stwierdził ich 
przywódca, Hans - DietrichW ogniu polemik

nie może zaprzeczyć, że im sa 
mym powodzi się teraz nie 
tak dobrze jak przed dwoma 
czy trzema laty. Utrzymywa­
nie polemik wokół spraw po­
garszającego się położenia lud 
ności obiektywnie działa na 
niekorzyść rządu, który prze­
cież musi się czuć za to od­
powiedzialny.

Zdecydowane przecięcie ta­
kich dyskusji byłoby zaś moż 
liwe, gdyby rząd mógł speł­
nić oczekiwania obywateli w 
zakresie ograniczenia bezro-

zbyt pomyślne t>erspektywy 
dla polityki rządu, polityki, 
która — można przewidzieć — 
będzie atakowana przez opo­
zycję i jednocześnie krytyko­
wana przez dużą część społe­
czeństwa.

Genscher jakoby istniały

bocia, które 
ło miliona 
zwyżkę cen 
lat wzrosły

dotknęło już oko- 
lućai, zatrzymać 

(w ciągu czterech 
o 25 procent), za-

pewnić miejsca pracy dla 
wszystkich kończących szkoły. 
Takich spraw do rozwiązania 
jest zresztą więcej. Tymcza­
sem rząd nie bardzo ma pie­
niądze na spełnienie nawet o 
wiele mniej kosztownych 
obietnic' wyborczych, o czym 
świadczy próba opóźnienia 
podwyżki rent dla 11 milio­
nów ludzi. Co natomiast tyczy 
się kwestii zapewnienia

W polityce zagranicznej a ta 
ki opozycji na rząd Helmuta 
Schmidta mają inny charak­
ter. Niejako motorem krytyki 
rządu jest straussowska kon­
cepcja zastraszania ludności 
RFN tym. że polityka rządu 
socjaldemokratyczno - libera! 
nego prowadzi kraj rzekomo 
do komunizmu lub też utwo­
rzenia rządu frontu ludowe­
go. Celem takiej krytyki jest 
przeciąganie ludzi o mało zde 
cydowanych poglądach polity 
cznych na stronę prawicy. A 
w równej mierze chodzi też 
o sprowadzenie Republiki Fe 
deralnej z drogi dalszej nor­
malizacji stosunków z Nie­
miecką Republiką Demokraty 
czną, z drogi potwierdzonej 
także przez obecny rząd, de­
klarujący wnoszenie dalszego

ci zarówno polityczne jak i 
ekonomiczne. Utorowało dro­
gę do pozyskiwania wiarygod 
ności politycznej i umożliwiło 
w kryzysowym okresie wielu 
gałęziom gospodarki znalezie 
nie ważnych partnerów w 
krajach socjalistycznych. Nic 
tedy dziwnego, że taka poli­
tyka zagraniczna ma zwolen­
ników i obrońców nie tylko
na ławach 
rządowej.

Pierwsze 
tarne nad

poselskich koalicji

debaty parlamen- 
programem rządo-

wym dowodzą, że opozycja 
nie zrezygnuje z żadnej oka- 
zj;, by atakować rząd. Czyni 
to głównie z myślą o tym, by 
osiągnąć to, czego nie udało 
się w zeszłorocznych wybo­
rach. a więc od-zyskać władzę. 
Praktycznie mało kto wie­
rzy, nawet w szeregach partii 
unii chrześcijańskich, iż po­
wiedzie się to przed następny 
m: wyborami do Bundestagu, 
które rewiry przypaść na

w bońskiej koalicji spory po­
lityczne. Liczyć się jednak 
trzeba też z tym, że dla osła- 
bania spójności koalicji w 
Bonn wykorzystywane bodzie 
zawiązanie właśnie te-az 
przez FDP koalicji z CDU w 
dwóch Landach — Saarze i 
Dolnej Saksonii.

Obecny układ sił politycz­
nych w Bundestagu, mniej 
niż w poprzedniej kadencji ko 
rzystny dla koalicji rządowej, 
przy jednoczesnym zaostrze­
niu przez opozycję polemik 
nad programem rządu i jego 
przedsięwzięciami, nie ozna­
cza oczywiście, że Bonn zra^ 
zło się przed jak;mś zasadni­
czym zwrotem. Nie zapominaj ’ 
my bowiem, iż wszystko co 
jest słabością onozycji teraz 
bardziej rozbitej na CDU i 
CSU niż poprzednio. wzmac­
nia zarazem koalicje rządo­
wa. Słabsza wprawdzie na ła 
wach deputewanych, a^e jed­
nak również zwycięską po 
trzecich kolejnych wyborach 
do Bundestagu.

TADEUSZ KACZMAREK

STRONA
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Ponad miliard złotych 
składek ubezpieczenio­
wych zebrał w roku 

ubiegłym Oddział Wojewódz­
ki PZU w Poznaniu, zajmując 
w ten sposób trzecie miejsce 
w kraju po największych 
jednostkach PZU w Warsza­
wie i Katowicach. O tym wy 
niku przesądziła realizacja do 
browolnych ubezpieczeń lud­
ności. I to głównie typu so­
cjalnego. Grupowym ubez­
pieczeniem rodzinnym na życie 
objęto 556 000 osób. Grupo­

we ubezpieczenia od nastęostw 
nieszczęśliwych wypadków 
zostały zawarte z 227 630 pra 
cownikami różnych zakładów; 
32 000 osób korzysta z jednost 
kowych ubezpieczeń na życie 
oraz rentowych, w tym prze­
ważnie dzieci (ubezpieczenia 
posagowe) i rolnicy (zaopatrzę 
nie na starość).

Na uwagę zasługują nowe 
formy ubezpieczeń dobrowol­
nych, jak oddzielne ubezpie­
czenie domków letniskowych 
i znajdującego się w nich mie 
nia ruchomego, ubezpieczenie 
na czas podróży bagażu.' bez­
imienne ubezpieczenie kierów 
ców i pasażerów nie należą­
cych do osób najbliższych po-

LOS LUDZI
LOS ZIEMI
Dokończenie ze str. 3 

my przeszkód, ale zmusić do 
renty nie możemy. Janusz mo­
że także sprzedać ziemię do­
bremu rolnikowi!

— Co sie wtedy etanie z nim 
i jego siostra? Mówiła Wie- 
czorkowa że w sprawie sprze- 
dażv ich gospodarstwa rozma­
wiała iuż w wasze; SKR.

— Wiem, że nasza Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych nie ku­
puje teraz ziemi — wtrąca 
gni'nnv inspektor do spraw ro1 
nych Ryszard Mizgier. — Szko 
da że nie ma teraz dyrektora 
SKR-u. to bv potwierdził...

— Zapytałabvm go także, 
dlaczego w końcu listopada nie 
wykonane bvły leszcze orki 
jesienne i nikt nie zatroszczył 
się o z;emn:aki Janusza. Prze­
cież kó>ka foż sa za to odpo-' 
wied^lne.

— Ale u niego stale pełno 
rodziny! Wszyscy czuwają jak 
sie potoczą losy gospodarstwa.

.do pomocy w polu nie ma 
nikogo...

W^iesiąc po pobvcie w 
Jodku skierowałam do 
włar> gminv pytanie, 

co się w h sprawie zmieniło. 
Odpowiedź naczelnika brzmia- 
ła-

Losami ob. Janusza Władysła 
wa w Jedlcu opiekują sio c’łon 
kowie jegc rodzinv — Dcbro- 
wolsev j Wie^zbrkowie za­
mieszkali w Broniszewicach 
(...) Od decyli uwłaszczeniowej 
na Janusza W^dydawa odwo­
łał s?e brat Władysława (oj­
ciec Krzysztofa — omyp red.). 
Sprawę rozstrzygnie Wojewńdz. 
ka Komisja d/s Uwłaszczeń”.

Janusz i Smułkowa wśród 
licznej rodziny pozostała sa­
motni i b°zradni. zaś ziemia, 
na której kiedyś nracowali — 
bez gospodarza. Takie przy­
kłady można znaleźć w każdej 
gminie. Ludzie stars* się wy­
kruszają. Gdv nie maja na­
stępców. którzy stworzyliby 
gospodarstwu nersoektywy rnz 
wojowe. powstała komplikacje: 
zarówno dla właścicieli jak i 
dla władz gminnych zobowią­
zanych zapewnić ziemi dobrego 
gospodarza. W tvm konkret­
nym przypadku im szybciej to 
nastąpi. tvm leniej dla Janu­
sza i jego siostry. Jest także 
snołecznvm interesem. pbv tei 
remi. mcgącei rodzić, nie po­
rosły znów osty.

ZOFIA DOHNKE
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Rolnicy głównymi 
klientami PZU

siadacza samochodu. Rozsze­
rzono możliwości zaopatrzenia 
posagowego dzieci.

Pozytywnie oceniono w śro 
dowńsku wiejskim nowe ro­
dzaje ubezpieczeń obowiązko 
wych: od następstw nieszczę­
śliwych wypadków, odpowie­
dzialności cywilnej rolników, 
a także ubezpieczenie trzody 
chlewnej. Właśnie rolnicy o- 
trzymali największe sumy w 
ubiegłym roku za padłe zwie­
rzęta.

Oddział Wojewódzki PZU 
w Poznaniu wypłacił w roku 
ubiegłym 124 500 odszkodowań 
i świadczeń na sumę 650 min. 
zł, z tego bardzo wysokie 
kwoty z tytułu ubezpieczeń 
życiowych i wypadkowych. 
Na działalność zapobiegawcza 
przeznaczano od 5—10 procent 
składek, m. jn. na prewencję 
rolna i wypadkową — ponad 
10 min zł, a na zapobieganie 
szkodom pożarowym 5 min 
zł. Udzielano zasiłków na mo 
dernizację budynków inwen­
tarskich, dofinansowywanie 
budowy wodociągów wiej­
skich. ośrodków zdrowia, prze 
budowy dróg i ulic dla nonra 
wy warunków bezpieczeństwa 
ruchu.

Nowy samochód 
wyścigowy z Charkowa

W Charkowkim Instytucie 
Transportu Samochodowego 
skonstruowano samochód wy­
ścigowy. mogący osiągać szyb­
kość ponaddźwiekowa — 1 200 
krp na godz. W instytucie hm 
czynne jest jedyne w ZSRR 
studenckie biuro konstrukcyj­
ne samochodów sportowych.

11-metrowy model pojazdu, 
mającego kształt cygara, wy­
różnia się idealną, piękną li­
nią. Jego próby odbywać się 
będą na słonej równinie w po­
bliżu Morza Kaspijskiego.

W charkowskim biurze kon­
strukcyjnym wykonano 16 mc 
dęli samochodów wyścigo­
wych. na których ustanawiane 
rekordy ZSRR i świata. Pojaz 
dy te wzbudziły duże zainte­
resowanie specjalistów pod­
czas pokazów w Berlinie, Pra­
dze, Mediolanie. Montrealu 
oraz w USA. Studenci z Char­
kowa są również konstruktora 
mi samochodów o napędzie 
elektrycznym, których servin? 
produkcję rozpoczęto w ZSRR.

EHS233 Negro spirituals 
organy ś Missa pro pace

W sali koncertowej Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. 
Solnej wystąpiło ostatnio 

(16 bm.) dwoje amerykańskich 
śpiewaków: Blanche A. Fore- 
man i Charles Brown. Solistom 
akompaniował świetnie Andrzej 
Ferber. Oboje wokaliści wystę­
powali na przemian, wykonując 
w pierwszej części koncertu daw 
ną muzykę europejską i wyjąt­
ki z oper włoskich, w drugiej 
natomiast śpiewali amerykańskie 
pieśni z gatunku gospels i negro 
spirituals, kończąc ów wspólny 
recital duetami z opery Gers­
hwina „Porgy and Bess” oraz 
Duke'a Ellingtona.

Ta druga połowa wieczoru by 
ła niezwykle interesująca. Mu­
zyka ta bowiem, uprawiana u 
nas marginesowo a pod wzglę­
dem interpretacji jakby wtórnie, 
w wykonaniu - pary murzyńskich 
artystów oddziaływała silnie 
swym autentyzmem. Ponadto o- 
boie śpiewacy zaprezentowali 
dobre wyszkolenie głosowe. Zwła 
szcza Blanche Foreman śpiewają 
ca z ogromną ekspresją drama­
tyczną, operując swobodnie swym 
typowo mezzosopranowym w 
zabarwieniu głosem, choć w pro 
gramie tigurowała joko alt. Char­
les Brown zaś został przedsta­
wiony jako bas. Sądzę jednak, 
iż brakowało mu jeszcze kilku 
dolnych dźwięków skali, którą 
musiał czasem poszerzać stoso­
waniem dość sztucznej emisji. Bar 
wa jego głosu, przyjemna zre­
sztą, pozwalałaby zaliczyć go 
raczej do barytonów, gdyby nie 
oewne słyszalne niekiedy trud­
ności śpiewaka także w górnych re 
iestrach. Pomijając owe usterki 
trzeba jednak przyznać, iż oboje 
artyści wykazali się dużą kultu­

W roku bieżącym zakłada 
się dalszy rozwój ubezpieczeń 
dobrowolnych ludności o 20— 
30 proc, oraz doskonalenie 
obsługi, sżczególnie przy lik­
widacji szkód. Rozwijać się 
nadal będzie działalność za­
pobiegawczą. Dla lepszej ob­
sługi klientów PZU wiele 
czynności ubezpieczeniowych 
przeprowadza się już W urzę­
dach gminnych, (emp)

TELEWIZJA

Blisko życia
Pho grona polskich telewizyj- 

nych seriali dopisać już moż 
na pozycję nową — zaprezentowa 
ny w ciągu siedmiu sobotnich wie 
czorów film pt. „Daleko od szo­
sy”.

Jak to zazw’yczaj z serialami by 
wa, widzowie szybko przywiązali 
się do jego bohaterów, przejęli się 
ich sprawami, próbując ocenić słu 
szność ich decyzji, przewidzieć dal 
sze koleje ich losów. Niejedno wy 
jaśniło się „po drodze”, lecz ileż 
spraw pozostało otwartych! I to 
chyba dobrze. Jest to przecież opo 
wieść współczesna, film o ludziach 
młodych. O takich, którzy — jak 
sympatyczny i w
swych postawach reszek — umieją 
z uporem dążyć do wytyczonego 
sobie celu, i o takich, co — jak 
dzielna i nie ulegająca konwenan­
som Ania — nie boją się trudnej 
samodzielności.

Sporo różnych wątków i traf­
nych obserwacji (zwłaszcza ze śro 
dowiska wiejskiego) oraz wiele re 
alistycznych barw naszej codzien­
ności ukazano w tym udanym chy 
ba serialu. I chociaż niektórym 
żal było bardzo interesująco zary­
sowanej, a jednak krótkiej histo­
rii miłości Leszka i Bronki, inni 
zaś uważali, iż autorzy scenariusza 
nie szczędzili młodym przykrości 
i rozczarowań, to przecież film 
„Daleko od szosy” z każdym od­
cinkiem bliższy był życia. Dzięki 
temu niezupełnie rozstaliśmy się z 
jego bohaterami. Oni są wśród 
nas. Tak jak bohaterowie „Dyrek 
torów”, jak raz jeszcze przypomi­
nany „Czterdziestolatek”... (kos)

Odwilż i halny 
w Beskidach

Wczoraj nastąpiła gwałtpwna cd- 
wilż w Beskidach. Wysoko w gó­
rach wiał wiatr halny, a w doli­
nach padał deszcz.

Pogorszyły się warunki narciar­
skie. Śnieg jest grząski i ciężki, 
miejscami wręcz* niebezpieczny dla 
narciarzy. (PAP)

rą muzyczną i w dobrym guście 
utrzymaną swobodą estradową.

\A/ środę 19 I w ramach abo- 
’’ namentowych koncertów 

Filharmonii Poznańskiej odbył 
się koncert poświęcony setnej ro 
cz,nicy urodzin Feliksa Nowo­
wiejskiego. Program dzielił się 
bardzo wyraźnie na dwie części 
o dość luźnym związku wza­
jemnym.

W pierwszej — Romuald Sro­
czyński zaprezentował mały, skła 
dający się z trzech pozycji re­
cital organowy. Na początku ar­
tysta wykonał Preludium i Fugę 
h-moll J. S. Bacha, stosując o- 
szczędną, eksponującą natural­
ne piękno brzmienia organowe­
go, skalę rejestrów i dynamiki. 
Nie zadowoliła mnie natomiast 
mała wyrazistość poszczególnych 
dźwięków figuracji (szczególnie w 
Preludium), mająca zapewne swe 
źródło w nastawionej na zbyt 
ścisłe legato artykulacji. Skutek 
był taki, że każdemu następne­
mu dźwiękowi towarzyszyły nie 
wytłumione resztki poprzedniego. 
W znacznie mniejszym stopniu 
zjawisko to występowało w na­
stępnych utworach. Wykonując 
„Noel en Pologne” Feliksa No­
wowiejskiego — kompozycję o- 
partą na melodii kolędy „Gdy 
się Chrystus rodzi”, Sroczyński 
zademonstrował ogromny wa­
chlarz różnych kolorystycznych 
i dynamicznych odcieni brzmie­
nia naszych nowych organów. 
Ale też muzyka ta, napisana z 
dużym znawstwem instrumental­
nym, stwarza szerokie pole do 
pepisu i inwencji interpretatora. 
Po kończącej recital Toccacie kon 
certowej Schónberga, zagranej 
z wirtuozowskim rozmachem, pu­

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym pra 
cują odpowiedzieli dziennika­
rzowi PAP:

Teodor Parnicki: — Lada 
dzień powinna ukazać się mo­
ja powieść historyczna z IV 
wieku „Sam wyjdę bezbron­
ny”. Piszę natomiast „Sekret 
trzeciego Izajasza’. Jest to os­
tatnia po „Przeobrażeniu” i 
„Tożsamości” część trylogii 
historyczno-fantastycznej. Po­
winienem skończyć ją pisać je 
szcze w tym roku.

Tadeusz Różewicz: — Zrobi­
łem korektę poematu prozą pt. 
„Duszyczki”, który ukaże się 
nakładem „Wydawnictwa Li­
terackiego”. Współpracuję 
obecnie z „Teatrem Współczes 
nym” we Wrocławiu, który 
przygotowuje prapremierę mo 
jej sztuki „Odejście głodomo­
ra” w reż. Helmuta Kajzara. 
Mam już gotową nową sztukę 
pt. „Do piachu” — tym tek­
stem chciałbym zainteresować 
reżyserów filmowych. W sty­
czniu br. „Ossolineum” wyda­
ło moje „Poezje zebrane”.

Pociągami i autobusami
na zimowiska

dni — do wczoraj 
włącznie — b^ly p.: " - 
okresem dla poznańskich kole 
jarzy i pracowników PKS, od­
wożących dzieci ze ^kół pod­
stawowych na zimowiska i ko­
lonie. Rozpoczęły się bowiem 
wakacje zimowe. Przewodami 
szkolnymi objęto dzieci z Wiol 
kopolski i odwożono je w róż­
ne zakątki kraju.

Z poznańskiego dworca PKP 
odjechały dwa pociągi specjal­
ne (w niedzielę wieczorem i 
wczoraj rano) — do Zakopa­
nego i Jeleniej Góry. Wyjecha­
ły nimi na dwutygodniowy wy 
poczynek dzieci ze szkół Pozna 
nia, Gniezna, Ostrowa, Leszna 
i innych miejscowości. Ponad 
to prawie każdy pociąg udają­
cy się na południe Polski, miał 
zarezerwowanych pr zyna j - 
mniej kilka przedziałów dla u- 
czestników zimowisk z Wiel­
kopolski.

Kilkanaście kursów do miej 
scowości wypoczynkowych od 
były również autobusy oddzia­
łów Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu. Korzystały z nich 
zorganizowane grupy dzieci z 
kdnej lub kilku szkół. Było to 
ila nich duże udogodnienie. Po 
dobnie zapewniono im powrót 
z zimowisk, (bop)

bliczność skłoniła artystę do bi 
sów.

Drugą część rocznicowej impre 
zy wypełniła Missa pro pace Fe­
liksa Nowowiejskiego w wyko­
naniu Chóru Chłopięcego i Męs­
kiego Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu z towarzyszeniem orga 
nów, na których grał znany ze 
swej wszechstronności pianista 
Andrzej Tatarski. Na ogół trudno 
ocenić wykonanie utworu, które­
go nigdy przedtem się nie sły- 
sza*o. Ale ten mój pierwszy kon 
takt z Mszą Nowowiejskiego za 
pośrednictwem Stuligrosza i je­
go chóru pozostawił we mnie 
przekonanie, iż lepiej tego zrobić 
nie można. Wydaje się, że Ste­
fan Stuligrosz nie pominął w tej 
muzyce żadnego, najdrobniejsze 
go nawet szczegółu zawierające 
go możliwości przesycenia go od 
powiednią ekspresją. Wszystko 
tu było pełne i maksymalne: za 
równo potęga jak i łagodna inty 
mność brzmienia; dramatyczna si 
ła i liryzm szłachetny — raz 
żarliwy, to znów powabny.

Rzecz jasna, że tę doskona­
łość brzmieniową uzyskała Mis­
sa pro pace również dzidki zna­
nym powszechnie walorem Chóru 
Siuligrosza. Do zalet tego zes­
połu przyzwyczailiśmy się do te­
go stopnia, że mało co może 
nas w jego śpiewie zadziwić. 
A Jednak tym razem zaskoczyła 
mnie przedziwna uroda brzmie­
nia altów — bogatszych w głęb 
sza, ciemniejszą nieco barwę a 
przecież nadal lekką, nieomal 
przeźroczystą. I tylko w dwóch bo 
daj momentach wyróżniły się tro 
che głosy falsetystów, którzy po 
za tym doskonale wtapiali się w 
idealnie spójne brzmienie całej 
grupy altów.

ANDRZEJ SATURNA

45 Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1

Carlo wyruszyło 187 załóg. 
Wskutek anulowania odcinka 
specjalnego Saint-Geniez o dlu 
gości 35 km trasa została skro 
eona do 388 km. Na etapie kła 
syfikacyjnym znalazły się 
więc tylko dwa odcinki spe­
cjalne: Chatenets-La Villette 
(11 km) i Roąuesteron — Bouy 
on (19 km).

W komplecie dojechały do 
Gap załogi startujące z trzech 
miast: Frankfurtu, Lizbony i 
Warszawy. Spośród startują 
cych z Almerii 19 załóg wyco­
fała się jedna, z Kopenhagi i

Piłka nożna

Brazylia - Bułgaria 1:0
W Sao Paulo rozegrano towa­

rzyski mecz piłkarski Brazylia — 
Bułgaria. Wygrali Brazylijczycy 
1:0 (0:0). Bramkę w 50 min. zdobył 
Roberto.

Przez cały mecz przewagę mieli [ 
gospodarze, którzy jednak nie wy 
korzystali kilku okazji do zdoby­
cia bramek. Jednym z najlepszych 
piłkarzy bułgarskich był bram­
karz Krastew. Ponosi on jednak wi 
nę za utratę bramki, kiedy to u- 
możliwił Roberto dobitkę po o- 
strym strzale Gila.

Mecz z Bułgarią był 13 z kolei, 
w którym Brazylijczycy nie ponie 
śli porażki.

W Adeiboden

Heini Hemmi wygrał 
słałom gigant 

Po niedzielnym slalomie w Wen- 
gen, światowa czołówka alpejczy­
ków przeniosła się do Adeiboden, 
gdzie w poniedziałek rozegrano 
slalom gigant, zaliczany do Pu­
charu Świata. Uczestnicy konku­
rencji zgodnie stwierdzali, że już 
od dawna nie mieli tak trudnego 
slalomu. Zjazdowcy mieli do po­
konania trudną technicznie tra­
sę długości 1600 m przy różnicy 
430 oraz 73 i 67 bramkach, a star­
towali podczas cieniej pogody na 
ciężkim śniegu. W tych warun­
kach najlepiej radził sobie Szwaj­
car Heini Hemmi, który w obu 
przejazdach wyprzedził o 0.79 sek., 
Szweda Ingemara Stenmarka i o 
2,15 sek. Austriaka Klausa Heideg 
gera.

W poniedziałkowym gigancie 
słabiej spisali się zjazdowcy v/los 
cy, z których Gustavo Theni po­
dzielił los wielu wycofanych za­
wodników a najlepszy w ponie­
działek z Włochów Franco Bieler 
zajął 7 miejsce przed Piero Gro­
sem i Fausto Radicim.

Po tej konkurencji prowadzenie 
w łącznej punktacji Pucharu Swia 
ta objął Szwed I. Stenmark. któ­
ry wyprzedza dotychczasowego li­
dera, Austriaka Franza Klammera 
o 16 punktów.

Polakom nadal nie wiedzie się 
w zawodach narciarskiego Pucha­
ru Świata. W rozegranym w Adel 
boden slalomie gigancie zajęli da­
lekie miejsca, z czasami o ponad 
10 sek. gorszymi od zwycięzcy — 
Hemmiego. Jan Bachleda był 20 z 
wynikiem 3.18.90, natomiast Maciej 
Gąsienica Ciantak zajął 24 miejsce 
z czasem 3.20.21. ;

Tak więc w obecnej edycji pu­
charowej Polacy są nadal bez 
punktów.

Grać trzeba dalej
Nie ukrywamy, że od wyników spotkań koszykarek AZS-u z 

Łódzkim Klubem Sportowym, w dużej mierze uzależnione były 
losy tytułu wicemistrza Polski. Korzystniejszą sytuację miały 
łodzianki, które bardzo zadowalał podział punktów. Akademicz- 
kom potrzebne były dwa zwycięstwa. Niestety nie udało im się 
tego dokonać.

Wyniki spotkań rozegranych 
między tymi zespołami w bieżą­
cym sezonie wskazują na wysoką 
przewagę ŁKS-u, który wygrał 
dwa mecze w Łodzi, zwyciężył 
na neutralnym terenie w Białym 
stoku i odniósł sukces w wyjaz­
dowym meczu w Poznaniu. W rze 
czywistości w każdym z przegra­
nych spotkań poznanianki miały 
ogromne szanse na odniesienie 
zwycięstwa. O tym, że tak się nie 
stało, zadecydował brak rozwagi 
w końcówkach zarówno pierw­
szej, jak i długiej połowy.

Przykładowo w Białymstoku 
poznanianki w dwóch ostatnicn 
minutach przed przerwą straciły 
10 punktów, nie zdobywając ani 
jednego, a przeć końcem meczu 
prowadziły 69:67, ale kolejne punk 
ty zdobyły rywalki, i zwyciężyły 
75:69. Podobny przebieg miały 
mecze w Łodzi, analogii doszukać 
się można w niedzielnym pojedyn 
ku tych drużyn.

Wracamy dzisiaj do tych spot 
kań nie dlatego, aby przypom­
nieć akademiczkom o ich poraż­
kach. Wiemy, że zawodniczki po 
niedzielnym meczu są załamane 
psychicznie. Porażki w sporcie są 
przykre, a jeżeli zdarzają się one 
w meczach o dużą stawkę i prze 
grywa się najmniejszą z możli­

z Rzymu nie dotarły do Gap 
po 2 samochody, a z Monte 
Carlo i z Paryża po 3.

W momencie gdy z Gap star 
towaly pierwsze załogi pregno 
zy meteorologiczne zapowia­
dały na poniedziałek dla tego 
rejonu znaczne oci&plenie.

*
Tym razem przyczyną niespo­

dziewanego rozwoju wydarzeń na 
trasie 45 RMC były, nie jak do­
tychczas opady śniegu, ale... słoń 
ce... Kiedy kilkudziesięciu najlep 
szych kierowców pokonało juz 
nierwszy odcinek specjalny etapu 
klasyfikacyjnego i podano ćo wia 
domości wyniki najlepszej dzie­
siątki, wydawało się, że uformo 
wała się już czołówka rajdu. Ale 
oto z minuty na minutę silnie 

operujące słońce roztopiło śnieg 
i lód, a zawodnicy z dalekimi nu 
merami startowymi, teoretycznie 
najsłabsi, jechali już na prawie 
suchej nawierzchni. Startujący w 
kilka godzin po ogłoszonym za li 
dera Francuzie Frequelinie jego 
rodak Alain Beauchef na samo­
chodzie „Ford Escord” uzyskał 
czas o 5 sek. lepszy. Do pierw­
szej „10” awansowało jeszcze pig 
ciu zawodników z bardzo daleki­
mi numerami startowymi. Nowy 
lider 29-letni inżynier pracujący 
w Luksemburgu jest zawodni­
kiem nieznanym dotychczas na 
arenie międzynarodowej podob­
nie jak jedyny reprezentant An 
dorry w tym rajdzie Amedee Rot 
tler, który dzielił po tym odcin­
ku piąte miejsce ze słynnym Fi- 
nrm Markku Alenem.
Na pierwszym odcinku specjal­

nym najlepiej z polskich załóg 
pojechali Maciej Stawowiak i Jan 
Czyżyk, jednak i oni nie nawią 
zali walki z czołówką. Zajęli oni 
ostatecznie na tym odcinku, 139 
miejsce. Na 142 pozycH uplaso­
wali się Landsberg i Murzyński, 
na 155 Ciecierzyński i Różański.
a na 162 — załoga Bień — Jedyna 

kowa.
•fr

Po niespodziewanym przebiegu 
pierwszego odcinka specjalnego,_ 
na drugim wielką klasą błysnęli 
faworyci rajdu. Na szybkiej, 19- 
kilometrowej trasie, bezkonkuren 
cyjne okazały się „Lancie Stra­
tos” zajmując trzy pierwsze 
miejsca. Najlepszy czas uzyskał 
Rafaelo Pinto (Włochv). dru^i był 
Munarl. a trzeci mistrz Europy 
Bernard Darniche.

Według nieoficjalnych wyników, 
po rozegranych na etapie klasyfi­
kacyjnym Gap — Monte Carlo 
dwóch odcinkach specjalnych, na 
prowadzenie wysunął się ubiegło­
roczny triumfator Rajdu — San­
dro Munarl na „Lancii Stratos” wy 
przedzając zaledwie o jedną sekun 
dę Guy Freąuelina (Renault Alpi- 
ne A-310) o 10 sek. Fina Markku 
Alena na „Fiacie 131 Abarth” i o 
13 sekund Fulivio Bacchelliego na 
„Fiacie 131 Abarth”.

Jednodniowy bohater rajdu, zwy 
cięzca pierwszego odcinka specjał 
nego, Alain Beauchef, spadł na 
dalszą pozycję. W pierwszej dzie­
siątce znalazły się aż 4 „Fiaty 131 
Abarth”, trzy Lancie Stratos, je­
den Renault Alpine i jeden Opel 
Kadett GTE.

Z polskich załóg najlepiej na dru 
gim odcinku specjalnym spisali się 
Jerzy Landsberg i Marek Muszyń­
ski, przesuwając się w nieoficjal­
nej klasyfikacji z 142 na 60 miej­
sce. Poprawiły swe lokaty również 
pozostałe polskie załogi, które na 
pierwszym odcinku specjalnym zna 
lazły się w pierwszej pięćdziesiąt­
ce mającej najtrudniejsze warun­
ki jazdy. Na 67 pozycji są Stawo­
wiak z Czyżykiem, 71 miejsce zaj­
mują Ciecierzyński z Różańskim, 
a 107 załoga Bień — Jedynakowa.

PAP

wych różnicą punktów — są tym 
bardziej boleśniejsze. Grać trzeba 
jednak dalej, i to grać dobrze, 
by nie roztrwonić zdobytego już 
dorobku.

Każdy z ligowych zespołów ma 
do rozegrania jeszcze 18 spotkań. 
Z pewnością wiele z nich zakon 
czy się niespodziewanymi rezul­
tatami. W niedzielę Spójnia zwy­
ciężyła w Krakowie Wisłę. Ni­
gdzie nie jest powiedziane, że 
gdańszczanki nie powtórzą swoje­
go wyczynu w Łodzi, a przecicz 
i AZS stać na sukces w pojedyn­
ku z Wisłą. Nie chcemy przez to 
sugerować, że sprawa tytułu wi­
cemistrza Polski jest jeszcze cał 
kowicie otwarta, gćyż mówiąc 
szczerze akademiczki - mają w 
obecnej sytuacji minimalne szan 
se na zajęcie drugiego miejsca 
w lidze.

Pozostaje jednak sprawa obro­
ny trzeciej lokaty, ćo której kan 
dyduje warszawska Polonia. Miej 
sce w pierwszej trójce daje okaz 
ję do występów na arenie mię­
dzynarodowej, w rozgrywkach o 
europejskie puchary. Aby to so­
bie zapewnić, trzeba przystanie w 
pełni skoncentrowanym do każde 
go następnego spotkania i to po­
cząwszy już od najbliższych w 
Białymstoku, (wił)



POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 29

ZAWIADAMIA, 
ŻE W DNIU 21. I. 1977 R. DOTYCH­
CZASOWY NUMER TELEFONICZNY

753-22 ZMIENIONY ZOSTAŁ

NA NOWY NUMER 716-37.

Praca Nauka
Do szycia biustonoszy i o- 
palaczy przyjmę. Wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11244g.
Przyjmę elektromechani­
ka (nawijacz), względnie 
do przyuczenia zawodu o- 
raz ucznia. Warunki do­
bre. Poznań-Smochowice, 
ul. Chodzieska 4a. 11477g
Przyjmę dwóch ślusarzy 
i szlifierzy na cały wzgl. 
pół etatu. Luboń k. Fos­
forów. ul. 1 Maja 11.

13284g
Zatrudnię kierowcę na 
Stara. Os. Kraju Rad 8 T 
m. 198, tel. 20-15-59.

12273g
Czysta, uczciwa pani po­
prowadzi gospodarstwo do 
mowę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12279g.
Czeladnik piekarski po­
trzebny, może być renci­
sta, mieszkanie, utrzyma­
nie zapewnione. Czwojda, 
Szamotuły, Swierezew-
skiego 20. 12285g
Śrem — pani technik eko 
nomista przyjmie pracę 
biurową do domu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12295g.
Pilnie przyjmę dozorco­
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12305g,
Przyjmę parkieciarza i 
szlifierza. Poznań, ulica 
Strzelecka 30 (suterena), 
codziennie od godz. 16—17. 

12363g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniej córeczki. Ra­
taje - Osiedle Bohaterów 
II Wojny Światowej 25
m. 8. 12446“
Wulkanizatora przyjmę — 
dobre warunki. Zapew­
niam mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12463“.

66p

Jarocin. 59p

258-K1 17. 123155

m. 10. 12360g

rze, I piętro. 10684“

Kupno $ Sprzedaż

Kupię grzejniki żeliwne 
60 cm. Wojciech Duda, ul. 
Wicherkiewicza 13, 60-465

Knpię wtryskarkę ręczno- 
poziomą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13544g.

Maszynopisania uczę. Pie 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó

Sprzedam minikalkulator 
Hewlett - Packard HP-21. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12331g.

Kupię urządzenia, piec do 
wytapiania metalu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12299g.

Sprzedam sukę charta an 
gielskiego, 15-miesięczne- 
go. Tel. 20-09-54, po godz.

Magnetofon z radiem 3- 
zakresowym kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12456g.

Księgowa z dużą prakty­
ką przyjmie pracę zleco­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12448g.

Sprzedam młocarnię — 
MSC-7. Franciszek Kołacz 
kowski, Potarzyca, gmina

Sprzedam szafkową lo­
dówkę „igloo”. Poznań, 
Osiedle Jagiellońskie 116

Uczennica do zawodu fo­
tograficznego potrzebna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12426g.

Sprzedam przyczenę do 
ciągnika. Henryk Dadok, 
63-206 Nosków 151. 50p
Sprzedam telewizor „So­
ny”. Ul. Winogrady 27 
m. 1. 13409“

Poznań 29.

Asystent udziela korepe­
tycji z matematyki, j. ro 
syjskiego. Wykonuję kreś 
lenia techniczne. Polegaj, 
Poznań, ul. Maszynowa 31. 

12316*

Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne poleca Wy­
twórnia, Przybył, Ozimi­
na 26 (Winogrady, przy 
domach akademickich).

11794“
Sprzedam zbiór znaczków 
całego świata — ssaki na 
wystawie ogólnopolskiej 
zdobył srebrny medal, poi 
skie czyste i stemplowa­
ne oraz KDL bonifikata 
10 proc. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12335g.

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH 
GOSPODARSTW OGRODNICZYCH 

W OWIŃSKACH

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM 

i OSOBOM PRYWATNYM

TORF LUZEM
Odbiór własnym środkiem transportu 
z naszego wyrobiska w Gruszczynie 

koło Swarzędza.

Cena lm’ — 54 złote.

Formalności 
związane z zakupem załatwiane są 
w Zakładzie Torfowym w Gruszczynie.

120-K2

Dnia 20 stycznia 1977 r. zmarł

WŁADYSŁAW SZAREK
starszy inspektor w Inspektoracie PZU 

w Nowym Tomyślu, 
kombatant ruchu oporu i walk wyzwoleńczych.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają »

Dyrektor — Rada Zakładowa — współpracownicy 
Oddziału Wojewódzkiego 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

13502g

Dnia 23 stycznia 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł. opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 73, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwagier, 
śp.

JAN DUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. II 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

z

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA

PRACY
ODZIEŻOWO-

FUTRZARSKA
ul. Ognik - pawilon

POLECA

usługi w zakresie 
krawiectwa damskiego,

męskiego, ciężkiego

PŁASZCZE
UBRANIA t

KOSTIUMY
GWARANTUJEMY

SPRAWNĄ i FACHOWĄ 
OBSŁUGĘ !

79-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„STOMIL” w Poznaniu — zatrudnią w se­
zonie letnim w okresie od 20. V. — 20. IX. 
1977 roku do Ośrodka Wczasów Pracowni-
czych w 
ników :

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Dziwnowie — następujących pracow-

szefa kuchni,
kucharza, 
pomoce kuchenne, 
kelnerki,
magazyniera, 
intendenta, 
instruktora K. R.,
pracowników gosp.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Socjalny PZOS „STOMIL” w Poznaniu,
uL Starołęcka 18, telefon 78-75-22. 144-K1

Ul. Rocha 2b m. 3, 
dawniej Zagórze 11 m. 6. 13851g

+ Dnia 22 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza droga siostra, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 
63, śp.

BOŻENA PARZYBOK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
tym samym dniu o godz. 8.30 w kościele para­
fialnym na Górczynic.

W głębokim smutku pogrążone 

siostry i rodzina
13859g

tDnia 20 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach moja 

najdroższa żona, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAWA GŁOWACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Małeckiego 34 m. 309-U3

tDnia 21 stycznia 1977 roku zmarł. namasz­
czony Olejami św., nasz kochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.50 , 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gołębia 4 m. 5. 331-U3 
soaaKNSKu

Sprzedam kompletną ka­
binę „Zuka”. Feliks Pa- 
tejko, ul. Konopnickiej 7 
m. 3, 66-440 Skwierzyna, 
tel. 301, po godz. 15. 53p

Kupię samochód Volks- 
wagen - Bus, od 1970 r. 
wzwyż. Poznań, ul. Nie-
cała 8 m. 5. 12359g

@ Nieruchomości

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 69 — przyjmie 
zaraz do pracy na dobrych warunkach pła­
cowych niżej podanych pracowników:

1. kierownika wydziału eksploatacji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim eko­
nomicznym, wzgl. technicznym i 7 lat 
praktyki na stanowisku kierowniczym;

2. ładowaczy do wywozu odpadów domo­
wych; i

3. kierowców do obsługi wozów specjalnych 
z I—II kat. prawa jazdy;

4. mechaników samochodowych z uprawnie­
niami i praktyką;

5. ustawiaczy sprzętu targowiskowego;
6. dozorczynie do szaletów publicznych.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie ref. kadr w 

godzinach od 7—15, al. Stalingradzka 69, pokój

© Samochody
Sprzedam Fiata 1100, stan 
dobry. Dąbrowskiego 84 
m. 15, po godz. 16. 12400g

Wartburga, odbiór Polmo 
zbyt, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12811g.
Sprzedam Trabanta, 1972 
rok, na dotarciu po pier­
wszym remoncie. Garba­
ty 10 m. 13, oglądać w 
godz. 17—20. 13854g
Samochód Zuk, taksometr 
Poltax 1 — sprzedam. O- 
borniki, ul. Półwiejska 9,
teł. 474. 12283“
Sprzedam Fiata 500, rocz­
nik 1938, po częściowym 
remoncie. Poznań, Pogod 
na 76 m. 12, wieczorem.

12441“

Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarł nagle mój mąż, 
nasz najdroższy tata, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 51

MARIAN KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10 

na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus z ulicy Polnej i Sadnickiej o godz. 9.
Ul. Polna 5 m. 19. 13856g

Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 79, mój najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, brat i stryj, śp.

ALFRED JAWOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Głogowska 76 m. 14. 13551“

tDnia 23 stycznia 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze w wieku 73 lat, nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Wieprawska 23.

STANISŁAW JEKS

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1968, po małym prze 
biegu. Zgłoszenia: Luboń 
1, Dzierżyńskiego 26.

12445g

© Lokale
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, nowe budownic­
two Kołobrzeg, na podob 
ne w Poznaniu. Helena
Jancewicz Kołobrzeg.
Grochowska 5 K m. 1.

13550g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Ostrowie, Krotoszynie lub 
Kaliszu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41p.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowania gos­
podarcze, duży ogród, ko 
ło Leszna, woj. leszczyń­
skie. Iwona Dubert, Gro­
nowo 64, 64-100 Leszno.

42p

nr 10. 105-K1

Komunikat

Sprzedam domek jednoro 
dzinny — wolny. Gniezno, 
Armii Poznań 73, w godz.
17—19. I2496g

Zguby © Różne
Budynek murowany kry­
ty dachówką, oddam do 
rozbiórki. Zgłoszenia: tel. 
532-70 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12273g.
Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

13855g

tW dniu 23 stycznia 1977 r. w wieku 90 lat 
zakończył pracowity żywot, po długich cier-

pieniach opatrzony 
ny i troskliwy mąż, 
gier i. wuj, śp.. .

Sakramentami św., kocha- 
ojciec, teść, dziadek, szwa-

PIOTR DYMALSKI
podporucznik WP, powstapiec wielkopolski, dłu­
goletni prezes Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ostrowie Wlkp., odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz przy ulicy

Limanowskiego 
św. Antoniego, 
o godz. 12.

Ostrów Wlkp., ul.

13858g

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym Poznań - Spławie, 
po czym zostanie odprawiona msza św.

JÓZEF KOPRUCKI
uczestnik walk II wojny światowej, odznaczony 

Krzyżem Monte Cassino, Gwiazdą za Wojnę 
1939—1945 r. oraz Gwiazdą Italii.

4- Dnia 20 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany ojciec, teść, brat, dzia­
dek, wujek i szwagier, śp.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chełmońskiego 2 m. 5. 310-U3

tDnia 22 stycznia 1977 roku odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie Się dnia 26 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sucha 4 m. 10.
■■HMKKBBHBaaHBKa

żona z rodziną

341 -U 3

Ostrowie Wlkp., z kościoła 
dniu 26 bm. po mszy św.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Dąbrowskiego 4 m. 4.
1382&g

tDnia 22 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dziuś, śp.

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej, Oddział Towarowo-Osobowy w 
Wałczu, ul. Zwycięstwa Wojska Polskiego 54 — 
uprzejmie zawiadamia P. T. podróżnych z oko­
lic Trzcianki i Czarnkowa, że od 10—28 lute­
go 1977 roku

kasy biletowe w Czarnkowie i Trzciance 
będą dokonywać wymiany zaświadczeń do 
biletów miesięcznych wydawanych dotych­
czas przez Przedsiębiorstwo Państwowej 

Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, 
Oddział Towarowo-Osobowy w Pile.

Nowe zaświadczenia będą ważne do miesią­
ca maja 1978 r. Z dniem 1 marca 1977 r. tracą 
ważność poprzednio wydane zaświadczenia.

Kupujący bilety na miesiąc marzec powinni 
przedłożyć w kasie:
1. Poświadczone przez zakład pracy zamówie­

nie na bilet miesięczny.
2. Zdjęcia.
3. Dowód tożsamości (pracujący w gospodar­

ce nieuspołecznionej legitymację ubezpie- 
•czeniową).

4. Aktualne zaświadczenie do biletu miesięcz­
nego.

W celu uniknięcia zbędnych kolejek w końcu 
miesiąca, prosimy o zgłaszanie się do kas, po­
cząwszy od dnia 10. II. 1977 r.

Powyższe dotyczy wyłącznie kursów obsłu­
giwanych przez Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, Od­
dział Towarowo-Osobowy w Wałczu.

Dyrekcja

WINCENTY SCHILLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

KI

Ul. Mostowa 4 m. 8. 338-U3

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarła śp.

dr IRENA PIOTROWSKA
z domu Głębocka

W smutku pogrążone

siostry i rodzina

s. + p.

CZESŁAWA EIS

13515g

132-K2

tDnia 22 stycznia 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, w wieku lat 80, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

TEODOR
były żołnierz 57 Pułku 
wielkopolski, odznaczony

HAJZE
Piechoty, powstaniec
Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Honorową 

Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Jarochowskiego 6 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 340-U3

tDnia 22 stycznia 1977 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

JULIAN SZAWALA

dnia 22 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 69, nasza uko­
chana siostra, ciotka, szwagierka i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Ul. Kwiatowa 6. 13«02g

tDnia 22 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu
w Warszawie mój drogi mąż, nasz najlep-' ■ 

szy ojciec, teść, szwagier, dziadek, wujek, brat 
i kuzyn

ALEKSANDER HAENDSCHKE
inżynier rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 11 w Warszawie - Falenicy;

W wielkim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Warszawa-Falenica, ul. Bystrzycka 84. 13552g

mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 
z domu żałoby w Komornikach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
332-U3

s. + p.

STANISŁAWA TOMAŃSKA
z domu Cerba

nasza najdroższa, pełna poświęcenia, szlachet­
ności i dobroci matka, teściowa, babunia, pra- 
babunia i ciocia, odeszła od nas na zawsze 
w dniu 21 stycznia 1977 r., przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn z rodziną 
Ul. Mielżyńskiego 20. 13532g
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Słońce: 7.31—16.11

Ł TEATRY

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 przedsta­

wienie zamknięte „Cygańska mi 
łość”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

przedstawienie zamknięte.

KINA
KDF MUZA — g. 12, 14 „Syno­

wie szeryfa” (USA 12 1.). g. 1B 
18 „Oddział” (USA 15 1), g. 20 
DKF „Kamera’’ (seans zamkną.

KDF PAŁACOWE — g. 10.30 
„Baśń o jasnym sokole” (bo.), 
g. 15 „Szepty i krzyki” (szwedz. 
18 1.), g. 17 „Mr Majestyk”, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10 seans zamkn., 
g. 12.30, 15 „Podróż Sindbada do 
złotej krainy” (amer.-ang. b.o.) 
g. 17.30, 20 „Powodzenia, stary” 
(fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Colar 
gol na Dzikim Zachodzie” (fr 
b.o.), g. 15.30, 18, 20.15 „Trędowa­
ta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10. 12 „Flin i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (RFN 
b.o.), g. 15, 17.30, 20 Sędzia z Tek 
sasu” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Męż- 
czvzna, który mi się podoba” (fr. 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, M. 16. 
18 „Gdzie się podziała siódma 
kompania” (fr. b.o.), g. 20 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 15 1.), 

MALTA — g. 16. 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b.ó.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
,.Przepraszam, czy tu biją” (poi. 
18 1.).

OSIEDLE — gt- 16 „Weronika 
w krainie czarów” (rum. b.o.). 
g. 19 ..Kangur” (węg„ 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Z 
podniesionym czołem” (USA 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 
17.30, 20 „Ludzie godni szacunku” 
(wł. 18 1.).'

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Skazańcy” (bułg. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.), g. 17. 
19.30 „Dzień szarańczy” (USA If 
L).

WARTA — g. 10, 16 „Ostatni? 
ofiara” (radź. 12 1.), g. 12, 14; 13. 
20 „Stróż plaży w sezonie zimo­
wym” (jug. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Nie ma dymu bez ognia” 
(fr. IR 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Rywal 
ka” (fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—16.

SC OYIURY J

Zimowe wakacje
dzieci na Ratajach

Podczas zimowych wakacji, 
dla dzieci na Ratajach, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Osie­
dle Młodych” wspólnie z dy­
rekcjami szkół podstawowych 
przygotowała interesujący pro 
gram zajęć i imprez (w godz. 
od 9 do 16). W ciągu 2-tygod- 
niowego wypoczynku, od 24 
bm. do 5 lutego, odbędzie się 
ich 130.

W tym okresie czynoe są w 
Osiedlowym Domu Kultury 
„Jagiellonka” (Osiedde Jagiel­
lońskie) pracownie, m. in. sa­
mochodowa, szkutnicza i modę 
larśtwa lotniczego. Dzieci za­
interesowane teatrem mogą o- 
bejrzeć przedstawienia i wy­
stępy zespołów amatorskich. 
W ODK „Na Skarpie” (Osiedle 
Piastowskie) i w kinie „Mal­
ta” wyświetlane są filmy. 
Również w klubie „Na Skar­
pie” prowadzone są zajęcia pła 
styczne.

Nie zapomniano także o za
bawach na wolnym powietrzu. 
Jeśli tylko pogoda nie zawie 
d^ie — dzieci wezmą udział 

popisach jazdyw kuligach, 
na łyżwach 
kursach.

Atrakcji

i śnieżnych kon-

jest wiele, można
więc przyjemnie spędeić wol­
ny czas, (a)

l Połomskim śpiewa
ca-a sala

J^d kilkunastu już lat Jerzy Po- 
łomski jest łubianym j bardzo

popularnym piosenkarzem.
nie publiczności, 
decznymi brawami

wyrażane
Uzna- 

ser-
na jego kon-

POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE

Przegląd przechodzi oczekiwania
Minął pier­

wszy tydzień

Połamana ręce i nogi
Na chodnikach
niebezpiecznie

MII
przeglądu 

raądkow i gos- 
podatności w

po

miastach i osie 
dłach Poznań­
skiego, prowa-

trzebna. Problemy z różnych 
dziedzin życia, od dawna cze­
kające na załatwienie, nieba­
wem powinny zostać rozwiąza 
ne. Właśnie za sprawą społe-

© Problem 
dokuczliwszy 
śmieci przez 
wprost zliczyć

obecnie coraz 
to nieusuwanie

MPO. Trudno 
sygnały czytel-

dzonego pod egidą Wojewódz 
kiego Komitetu FJN i naszej 
redakcji. Można więc już po­
kusić się o pewne refleksje 
ogólnej natury, o ocenę jego 
dotychczasowych rezultatów, 
o przytoczenie spostrzeżeń zes 
połów kontrolnych. Każdego 
dnia zwiększa się zaintereso­
wanie tą inicjatywą wśród 
mieszkańców Poznania i 14 
miast województwa.

Przeszło ono nasze oczeki­
wania i jest to powód do sa­
tysfakcji. Zdopingowaliśmy 
przede wszystkim do krytycz­
nego spojrzenia na swoje oto 
czenie, na panujący wokół po 
rządek i gospodarność. O tym 
że nam sie to udało, świadczą 
dziesiątki listów i telefonów, 
które każdego dnia odbiera­
my. Czasami dotyczą one drób 
nych snraw domu, innym ra­
zem traktu, ja o żywotnych
sprawach os^dla, kiedy 
dziej ooruszaia prob’emy 
lego miasta. Wszystkie sa
nas cenne
wszystkie dziękujemy 
Dosuszanych w nich 
będziemy wracać.

in- 
ca- 
d1^

— da 
s.praw

Kontrolne grunv aktywu, 
pracowicie spędzające ostat­
nie dni, rnaja snaro interesu­
jących włp^rwch snostrżeż^ń
oraz wniosków 
mieszkań ^ćw.

i nostułatów

w
ich dzi=łn_ 
snofkan^ch

cznego działania 
nym interesie.

Oto niektóre, 
typowe sprawy

i we współ -

najbardziej 
porządkowe.

© Klatki schodowe. Ich 
estetyki i panującego na klat 
kach porządku dotyczy więk­
szość sygnałów mieszkańców. 
Nie negujemy ich słuszności, 
bo problem wiąże się nie ze 
sporadycznymi przypadkami, 
ale przecież czy trzeba aż spe 
cjalnej akcji, by zlikwidować 
te zaniedbania. Przeważnie 
wystarczyłoby sumienniejsze 
wywiązywanie się ze swoich 
obowiązków przez dozorców i 
administracje, czasami trochę 
dobrej woli lokatorów’.

© Zaobserwowaliśmy jed­
nocześnie swoista prawidło-

ników na ten terńat. A zdarza 
się niejednokrotnie, iż przez 
kilka miesięcy podwórka stra 
szą stertami śmieci. Od MPO 
wymagana jest bezwzględnie 
większa operatywność — ina­
czej trudno będzie uporządko 
wać obejścia domów .

PIOTR BOROWICZ

„Koziołki4* płacq
W 1029 Grze w dniu 23 bm., w 

której odbyły się dwa losowania
wpłynęło 92.810 
ci 278.430 — zł 
wynosi 153.136,—

zakładów wartoś 
Fundusz * nagród 

zł.
W losowaniu

..czwórki” po 
premiowane” 
ki” po 39,— :

I I !
2.433.—

Po 
zł,

stwierdzono:
zł,

139— zł,
,trójki 
„trój-

wość tam, gdzie dozorca
mieszka na miejscu, na osół 
panuje ład, gdzie zaś „docho­
dzi” z jńnego domu — klatka 
często zaniedbana.

Wiele snraw ujawnia­
nych w przeglądzie nie wy­
maga mtorwencji władz os;e-

dz;Hnicy, czy 
Można je rozwiązać 
od razu, i to naw»t 
nvm wys^kiem. Tak

miasta.
niemal 

społecz- 
właśni®

powinno bvć — skrawy drób 
ne oowmno się załatwiać bez-
zwł ocznie, nie 
podsumowanie

czekaiac na 
nrzafrlądu i

wane” po 25,— 
5,— zł.

W losowaniu

„dwójki nremio- 
zł, „dwójki” po

„czwórki” po 4.356,—
premiowane” no 
ki” no 80,— zł.

TI stwierdzono:

180,
zł, 

- zł.
„dwójki

„trójki
, „trój- 
nremio-

wane” po 26,— zł, „dwójki” po 
6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 30 bm.
w Luboniu 
12.00.
Uwaga:

16 stycznia

na Rynku o godz.

Począwszy od dnia 
1977 r. wyniki losowa

nia Poznańskiej Gry Liczbowej 
.Koziołki” podawane są w Progra

mie Ogólnopolskim o godz. 18.00.
182-K1

Popołudniowy deszcz w nie­
dzielę, wiecziorny przyinrozek, 
wczorajsza odwilż wszyst 
kie te kaprysy aury spowodo­
wały, iż na jezdniach i chod­
nikach znów zrobiło się bar- 
dizo niebezpiecznie. Niektóre 
jezdnie, uprzednio oczyszczo­
ne, nie przypominają ślizga­
wek, tak jak chodniki. Z da­
nych. które uzyskaliśmy wczo 
raj około godz. 14 z Wojewó­
dzkiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego wynika, iż w nie­
dzielę ambulatoria chirurgicz­
ne (przy ul. Kasprzaka i Kór­
nickiej)) odnotowały 130 przy­
padków urazów kończyn, spo­
wodowanych upadkiem na ślis 
kich chodnikach. Wczoraj do 
południa było już takich przy 
padków 40.

Informacje pogotowia alar­
mują. Na większości miej­
skich chodników nie zauważy 
liśmy śladu piasku. Wiado­
mość tę przekazujemy inspek 
torom Miejskiej Komisji Po­
rządku i Czystości, podsuwa­
jąc im jedyne w tej sytuacji 
wyjście: skoro nie chce się do 
zorcom posypywać chodników 
piaskiem — czas, by posypa­
ły się mandaty i sankcje wo­
bec winnych. Połamane ręce 
i nogi, długotrwałe leczenie i 
zwolnienia z pracy, to zbyt 
wysoka cena, którą przychodni 
nam płacić za zwyczajne leni­
stwo. (ask) _ ..v1,....

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Che’mońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacj’ 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22,' tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko- 
we"n i chorób społecznych, tel 
922-51.

Apteki tylko d^żurv nocn«” 
Dąbrowskiego 140'1*2, Główna 5? 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12. Kóm’ckb 
Słowiańska. Starołęcka IR. Gło­
gowska 107'109. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

certach, zdobywa on szczególnymi 
umiejętnościami wokalnymi i tak 
niezbędnym wciąż na estradzie 
kunsztem aktorskim. Nie bez zna­
czenia pozosta.je także zróżnicowa 
ny repertuar tego artysty, obe.jmu 
jący piosenki ekspresvine i senty­
mentalne; najczęściej wszakże 
utwory o niezbyt skomplikowanej 
linii melodycznej.

Recijal jest w muzyce rozryw­
kowej formą koncertu wymagają­
cą określonych predyspozycji. Nie 
każdy piosenkarz może pokusić 
się o jego przygotowanie tak. by 
zadowolił każdego słuchacza. Jed- 
nak koncert, z którym J. Połom-

i"k bardzo była ona po-

podjęcie t odpowiednich kro­
ków administracyjnych. Pr?v 
kładów na to, że tak się robi, 
nie brakuje. Np. natychmiast 
po kontroli usunięto duże wvr 
wy na jezdniach ul. Dzierżyń­
skiego i Kasztanowej, rozpo­
częto utwardzanie ul. Arc:- 
szewskiego (dokończone bedz;e
wiosną), uprzątnięto 
klatek schodowych m. 
ul. Kosińskiego 26, i 
rek, poprawiono też 
wanie ulic.

wiele 
in. przy 
podwó- 
oznako-

ski wystąpił wczoraj poznań­
skiej Operze, spełnił oczekiwania
publiczności. Nic więc dziwnego.
że nie szczędziła ona braw, a nie­
które piosenki śpiewała z piosen­
karzem cała sala. W programie 
były bowiem utwory doskonale 
wszystkim znane, lecz nie zabrak­
ło i .najnowszych, z nagranej nie- 
dawno kolejnej płyty długograją­
cej.

Połomskiemu towarzyszył zespół 
.Ptaki”, umiejętnie wykorzystują 
cy walory instrumentalne i wokal 
ne. W partiach wielogłosowych 
ciekawe było na przykład jego 
brzmienie, a dobre — intonacja i 
barwa. Na podkreślenie zasługuje 
aranżacja wszystkich utworów — 
bardzo przejrzysta i dostosowana 
lo charakteru poszczególnych pio­
senek.

Recitale Jerzego Połomskiego 
urowadziła Irena Dziedzic. Zna­
komicie. (pik) c

Skróciliśmy
drogę do drogi

W nublikacji „Daleka droga 
drogi” („Głos Wielkopolski”

« Słuszne sa skargi miesz­
kańców i władz na niesolidne 
przedsiębiorstwa, wykonujące 
rozmaite prace z:emne. Prze-

do

6 I 1977 r.) 
mieszkańców 
na Osiedlu

opisaliśmy perypetie 
ulicy Południowej 

Plewiska, od kilku

ważnie no 
unrzataja 
nilnowują 
dawnego

ich zakończeniu nie 
one terenu, nie do- 

przvwrócenia mu 
wyglądu. Gorzej.

nie
interweniujących bezskutecz- 
w różnych instytucjach, by

kiedy zostawiają teren rozko- 
nany. z uszkodzona czasami 
kanalizacja czv siecią teleko-

któraś z nich spowodowała na­
prawienie zdewastowanej drogi. 
W artykule tym zaznaczyliśmy, 
iż zjawimy się na ul. Południo­
wej 20 stycznia, a więc w termi 
nie. w którym wykonawca — 
PPB” nr 1 — zobowiązał się do 
ostatecznego zakończenia tej nie 
chlubnej sprawy, z relacji miesz 
kańców ul. Południowe i wvnika. 
że po naszei interwencji zjawiły 
s’ę ekiny, które poszerzyły na­
wierzchnię ul. Południowej w po 
bliżu ul. Grunwaldzkiej oraz ■ usy 
pały pobocza z niasku. Na razie, 
wszystko zmarznięte i orzysvnane 
śniegiem wygląda nieźle. Zoba­
czymy, na ile orzejezdna okaże 
sie ul. Południowa wiosna, rozu 
mie’ąc, że zima nie sbrzyja solid 
nym robotom drogowym, (ask)

munikacyjiną. 
i słusznie — 
bec winnych

Postuluje się — 
wyciaeanie Tre­
surowych ken-

Po zdrowie i wypoczynek

Dużo do życzenia pozo­
stawia gospodarność przeja­
wiająca sie w zbieraniu czer-
stwego ch^ba surowców
wt/rnych. Na wie^ osiedlach 
niszczeją one na śmietnikach,
zamiast korz^ci
pnenod^rce. Przede wszystkim 
notrzeba wiezoj trocki o te su 
rz^-rn. a także poprawiania 
zbiórki pnzzz odrzwiedziałne 
za to przedsiębiorstwa.

Pod znakiem PTTK

FT Rasaa 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy: 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio — Praga prezen­
tuje; 9.45 Muz. wycinaniu — Du­
dziarze z Rawicza; 19.08 Tańce 
kompozytorów nolskich; 10.30 
„Chłopi” — powieść: 16.40 Jaz­
zowe grupy wokalne: 11.12 Wro­
cławskie propozycje; 11.30 Lubel­
skie studio muz. prezentuje: 12.25 
Przeboje w 2 wersjach: 13 Śpiewa 
G. Harrison: 13-15 Kluby rolnika 
— rolnikom: 13.35 Muz lud. Da'e- 
FIofto i Bliskiego Wschodu: 14 So­
liści i orkiestra Akademii St. Mar 
tin in tbe Fields: 14.25 Rytmv 
młodych; 15.10 Z nolskiei fonote- 
ki* 15.35 Spotkanie z piosenka ra­
dziecką; 16.06 U przyjaciół; 16.U 
Nowe p1vtv Polskich Nagrań: 16.-6 
Interserwis; 17 Radiokurier: 17.30 
Parada nolskiei piosenki: 18 Muz. 
i Aktnaln.: 18.30 Prz^Unie snr^ed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi: 
19.*0 Twórcy muz. filmowej — H. 
Mamini; 20 05 Rozwój prezesów 
pamięciowych: 20.25 życzeń
m’łośników m^z. nowzżne’: 21.18 
M”rvczny knlei^oskoT ”0 p^ze. 
hele z mus’cali: 22 30 ..Fala 77”: 
?r.<»0 Piosenki jazzmanów: 2" JO 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 
8 9, 10. 12.05. 15, 16, 19, 20, 21. 22. 
23.

PROGRAM TT: 7.45 Konc. na róż 
ne instrum.' 8.35 Public, ekono­
miczna; 9 Konc. włoskiej muz. 
(merowe'; 9.40 Dla nr~edszkoli 
„Dziękuję ci. Nletonerzu” — słu­
chowisko; 10 .Zycie codzienne w 
dawnych Indiach”: 10.20 Sławne 
Kg- msz/n,' "zrizrzs

mecenaty; 11 Kwartet smyczkowy 
B-dur op. 50 nr 1 z cyklu: „Kwar 
tetów Pruskich”; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Wiosna
urodzaju” • 
skrzypcowe

proza; 12.45 Utwory
N. Paganiniego

Utwory mistrzów baroku
13 

13.20
Konc. C-dur na obój i ork. smycz 
kową op. 7 nr 12; 13.50 Zimowe 
pocztówki z Francji; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Utwory wo- 
kalno-instrum. I. Strawińskiego; 
15 Radioferie; 16 Śpiewają „Wro­
cławskie Skowronki Radiowe”; 
16.10 Spółdzielczość Rolnicza Rol­
nikom; 16.25 Mel. z musicali; 16.40 
Radioexpress; 17 J. S. Bach: VI 
Koncert brandenburski B-dur: 
17.20 „Sądy nieostateczne” czyli 
niepceci o poetach i poezji; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny; 17.55 Najciekawsze nagrania 
radiowe 1976; 18.40 Siadem inwe­
stowanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Koleb­
ki kultury” Nr 5 — Średniowie­
cze; 21 V Kołobrzeskie Wieczory 
Wiolonczelowe: 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Śpiewa Chór Ka­
meralny „Cantores Minores Wra- 
tislavienses”; 22.10 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 22.50 Z najcen 
nieiszych kart muzyki Dolskiej; 
23.35 Ćo słychać w święcie; 23.40

Zespół The Wfao; 15.30 Badania w 
Kadero; 15.45 Gitarowe brazylia- 
na; 16 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.20 Chariie Ventura w „Stodole”; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 Z obu stron kame­
ry; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj j dziś; 19.15 Książka tygo 
dnia „Plaża nad Styksem”; 19.35
Opera tygodnia
gierze”;
— pow.;

19.50
„Włoszka w Al- 

, Upiorny spadek”
20 Mini-max — czyli mi-

nimum słów, maksimum muzyki; 
20.40 Poezja Sahary; 21.05 Wielki
pianista — 
Minirecital

W. Horowitz; 21.50

Stevie Wonder;
Baez; 21.05 Śpiewa

22.15 „Przygoda”
— pow.; 22.45 „Co pozostanie mię­
dzy nami, a księżycem dzisiejszej 
nocy” — gra i śpiewa C. Bley; 
23 Z poezji wybranych W. SłObo-

zyki; 20.30 Sławne mecenaty; 21.15 
Nasza „Notre Damę”; 22 Gra Ork. 
Smyczkowa „zAkademii St. Martin 
in-the-Fields”; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

( TEŁEWILMŁ
PROGRAM 1: 10 — Język pol­

ski dla kl. II lic. — J. Słowacki: 
„Balladyna”; 11.30 — „Wojna i po 
kój”, ode. 18 pt. „Odwrót” — 
film ser. prod. ang. (kol.): 12.55 
— Dla szkół: „Rodzina wspólczes 
na” — klasy licealne: „My i nasz 
dom”; 16 — Dziennik (kol.): 16.U) 
— „Obiektyw”; 18.30 — Dla dzieci:
„Teleferie ze smokami”; 
dio Telewizji Młodych

dnika; 23.05 Czas
Śpiewa Lansey de Paul.

Wiadomości: 5, 6.
>, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV:

relaksu; 23.50

7, 8, 10.30, 12.05,

8.10 Nie tylko

„Interstudio” — 
socjalistycznych 
„Wędrowcy” — 
mimiczne; 18.50 - 
nikom” (kol.); 19

mag.
(kol.);

; 17 — Stu 
; 17.50 — 
o krajach

18.25 —

Imprezy masowe — rajdy, zloty i złazy, zajmują w progra­
mie działania Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego poczesne miejsce. Zgodnie wszakże z wyty­

cznymi statutu, głównym kierunkiem pracy aktywu społecznego 
organizacji powinno być rozwijanie turystyki kwalifikowanej. Jest 
to ta forma wypoczynku i poznawania kraju, która wymaga 
wprawdzie przygotowania, także teoretycznego, ale też przynosi 
największe korzyści samym zainteresowanym.

Kiedy niedawno odbywał się kolejny Walny Zjazd 
Delegatów Oddziału Poznańskiego PTTK, rozwój turystyki kwa­
lifikowanej, we wszystkich jej dziedzinach, był głównym przed­
miotem obrad.

Jak na półmilionowe miasto, PTTK-owska organizacja miejska 
— choć istnieje w Poznaniu kilka innych oddziałów — nie jest 
zbyt liczna. Ma w swej statystyce raptem 10 500 członków, zrze­
szonych w 154 kołach. Ale ponad potowa liczby członków wy- 
wodzi się z zakładów procy, coraz większa jest w szeregach tej 
organizacji liczba młodzieży, podobnie zresztą jak jej udział w 
imprezach PTTK.

I druga sprawa — co roku PTTK w Poznaniu . urządza sporo 
rozmaitych rajdów, zlotów, wycieczek i innych imprez. Niektóre 
z nich — jak chociażby doroczne, tradycyjne’ rajdy przyjaźni 
polsko-radzieckiej — mają po kilka fusięcu uczestników. Ma też 
oddział poznański na swym koncie dziesiątki imprez o charakte­
rze wojewódzkim czy miejskim, które skupiaią także setki zwo-
lenników. W okresie minionych prawie trzech lot urządzono 34

STRONA

zytor portugalski okresu 
su.

Wiadomości: 4.30. 5.30,

i kompo- 
renesan-

8.30. 11.30. 13.30, 18.30 21.30.
6.70, 7.30,

23.30.
PROGR AM III: 8.05 W roli głów­

nej K. Prońko; 8.30 Co kto lubi: 
9 „Upiorny spadek” — pow.; 9.10 
Przeboje z Rzymu: 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Lrtdwik van Beethoyen —
Wariacje i fuga Es-dr.r op. 35;
10.30 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 11 Życie rodzinne: 11.30 Po­
wracający temat „Mood i indigo”; 
12.25 Za kierownica: 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Opóźniony” — 
pow.; 14 Romantycy mniej znani;
14.45 O kaprysach Paganiniego z 
prof. S. Hermanem; 15.10 „Miłości, 
panuj nade mną” — gra i śpiewa

dla słuchaczy w mundurach — 
Program partii, programem naro­
du; 1J Dla szkół średnich „Jeden 
z wielkiej rodziny”; 11.30 Różne 
wcielenia Armidy i Rinalda; 11.55 
Zespół, instrument, pod kier. W. 
Kacperskiego; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo? Prawo pracy.
zagadnienia poruszane listach
od słuchaczy (cz. III); 13.15 Z ra­
diowej fęmoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (biologia): Środowi 
sko wód słodkich”; 14.25 Wizerun­
ki ludzi myślących r- prof. A. Ur­
banek; 15 Do źródeł — o twór­
czości I. Szczypachinej. I. Oracza 
i B. Dukrowina; 15.30 „Matysia­
kowie” r— pow.; 16.05 Isaac Albe-
niz ,La Vega”; 16.20 Wszechni-
ca radiowa; 16.40 Z cyklu: „Po­
stawy- i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Poznańskie zespoły; 
17.15 Aud. spoi.; 17.25 „Poznań mu 
zyką malowany”; 17.50 Pr. stereof. 
— Konc. solistów: 18.25 Rozmowy
o sprawach rclnictwa 
trosce o słowo i treść;

18.40

mysł miedziowy w Polsce”:
,Prze-

19.15
angielski; 19.30 „Horyzonty mu

najmłodszych 
dzieży (kol.);

widowisko panto 
— „Radzimy rol- 

— Dobranoc dla
i program dla mło
19.30

dziennikiem (kol.); 20.30
Wieczór z 
— „Kobie

ty Wardinow” — ode. 2 filmu ser. 
prod. TV NPB (kol.); 22.05 — 
„Moskwa — Warszawie” — pro­
gram estradowy; 22.50 — Dzien­
nik (kol.).

ski
PROGRAM 2: 15.30 — Jęz. angiel

Kurs podstawowy. 14;
16.19 — Teatr Telewizji na Świę­
cie — Reiner Werner Fassbinder; 
„Bremeńska wolność” — spektakl 
IV NRD (powt.. kol.); 17.30 — „Dy 
rektorzy” — ode. 5 pt. „Pełniący 
obowiązki” — film fab. TP (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najnjłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.): 20.20 — 
Wtorek melomana — „Twórcy i 
ich dzieła a Jan Sebastian Bach
das 
21.30

Wohltempcrierte klavier”:
„24

— Godzina 
Sobczak — 
kulturalnej

godziny” (kol.); 21.4C 
Janiny Jarzynówny- 

program publicystyk: 
poświęcony znakomi- 
choreografce; 22.35 —

Język niemiecki — Kurs podstawo
wy. 14 (powt.).

imprezy o liczbie bez mała 10 000 uczestników. Dane te dotyczą 
głównie właśnie furusłyki kwalifikowanej, zwłaszcza pieszej, gór­
skiej i motorowej. W tej dziedzinie działania notuje się stały, 
systematyczny wzrost nie tylko liczby organizowanych wycieczek, 
lecz przede wszystkim zainteresowania nimi ze strony członków 
PTTK i sympatyków organizacji.

Ale nie liczbą członków wypada mierzyć rozwój PTTK, a siłą 
oddziaływania organizacji na mieszkańców miasta, zwłaszcza 
pracujących i uczacuch się. Podkreślano zatem na walnym zjeź- 
dzie, że do roku 1980, należy wprawdzie czynić starania o zwięk­
szenie liczby kół i członków (do 14 000), wszakże znacznie waż­
niejsze jest rozpropagowanie imprez turystyki kwalifikowanej, 
dającej w różnych formach możność dobrego wypoczynku po 
pracy i nauce. Ten obowiązek nakłada na Oddział PTTK i jego 
aktyw także fakt, że i w tym roku będzie w sumie 12 dodatko­
wych wolnych dni. Rzecz również w tym, by do turystyki kw&ii- 
fikowanej zachęcać nie tylko koła i kluby. Mogą ja przecież 
uprawiać poszczególne rodziny, klasy szkolne itp. Możliwości ta­
kie istnieją (na terenie Poznania działa już 1 166 organizatorów 
turystyki), a sprawozdania z działalności różnych kół przyzakła­
dowych i szkolnych potwierdzają, że i w tym zakresie dobrze 
przemyślane plany pracy przynoszą należyte rezultaty.

Poznańscy delegaci miejskich ogniw PTTK, wybrali nowe wła­
dze oddziełu (prezesem ZO został ponownie Marian Chuda). 
Można zatem oczekiwać, że czołowy aktyw ZO wzmoże wysiłki, by 
w nadchodzących lalach jeszcze więcej mieszkańców Poznania 
wędrowało i wypoczywało pod znakiem PTTK.

E. C.
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